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Za redakcją odpowiodzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

ijmhrisfracya, Ekspedycya i Bióro Bedakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wTchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

J poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Bek lamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (nici, tłumaczenia).

Listy
do Bedakcyi, Admimstraeyi i Ekspedycji winny być 

frankowane.

"V 'x- - -,~A.e

DZIENNIK POZNAŃSKI
Sobota, 24 lutego 1877.

PrlcdplatalkwarUlna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen, w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Bzwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Franeyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmają 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackicgo należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
, nadsyłane Bedakcyi nie zwracąją się i niszczone IłJ-l.

ĄjenCy0 Dziennika Poznańskiego: -
W Hamburgu* Fraikfurcto LipSi^WiedÏ^ iP-°iä r"“^ «’ “ °ełoaze^“ Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. -
x ■ü’a ot a â M nei% lierume, Łapsku, Wiedniu i Bazylei. Ii aa se nslein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Hossę, Jerusalemerstrasso 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Exüedition fnvalidendank“ Behren,

strasse 24 Central-Annoncen-Buresu dar Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. —W,Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogl'er”i Mosse. — W Plesze­
wie: L. Zboralski.
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Na miesiąc marzec otwieramy osobną 

prenumeratę, którą obowiązane, są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 3 marki fenygów, dla miejsco­
wych 3 marki 30 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 23 lutego.

Pod rubryką „Niemcy“ podajemy w dosłownóm tłu­
maczeniu mowę tronową, jaką zagaił wczoraj cesarz nie­
miecki pierwszą sesyą trzeciego peryodu prawodawczego 
parlamentu niemieckiego. Mowa tronowa została wido­
cznie zredagowaną pod wpływem obecnego dusznego i 
groźnego położenia, w tonie jój bowiem nie przebija się 
owa pogodna i niezachwiana pewność siebie, jaka cecho­
wała zawsze dawniejsze orędzia cesarskie. Mowa rozwo­
dzi się dość obszernie nad wewnętrznemi niedostatkami 
państwa i nie tai niebezpieczeństw, jakie grożą pokojowi, 
choć z drugiśj strony wyraża zaufanie, że pokój między 
mocarstwami w tym nawet razie zostanie utrzymany, 
gdyby nie ziściła się nadzieja, iż W. Porta z własnego 
popędu zaprowadzi reformy, jakie uznała konferencya 
carogrodzka za konieczne do utrwalenia pokoju europej­
skiego.

Peszteński Lloyd dowiaduje się z źródła auten­
tycznego, że gabinety pracują ciągle w drodze poufnćj 
nad zniewoleniem Rosyi, by odstąpiła od zamierzonćj 
akcyi. Skutkiem tego tóż, niemnićj przez wzgląd na 
bliskie zawarcie pokoju między Wysoką Portą a Serbią 
i Czarnogórą, co oddziała, jak się spodziewają, pomyślnie 
na decyzyą Rosyi, zwlekają gabinety

naprzeciw osobistości, które nawet po tćm, co rząd 
powiedział, dotąd o rozdwojeniu w katolickim kościele, 
nie da się, mojóm zdaniem, usprawiedliwić. Mam na­
dzieję, że ława ministeryalna uczci mnie odpowiedzią, 
lecz prosiłbym o odpowiedź ściślejszą aniżeli to dotąd 
bywało, bo mi nie chodzi o poruszenie sprawy w tym 
tylko celu, aby jeno mówić o mój. Chodzi mi o to, 
aby rząd w ostatniój jeszcze godzinie cofnął się z sta­
nowiska, które zajął.

PanowieI Rzecz ma się, jak następuje: W archi- 
dyecezyi gnieźnieńskiój opuścił w miesiącu czerwcu 1875 
pewien proboszcz swoje probostwo. Od tego czasu nie 
pokazał się już więcój na probostwie aż do tój chwili.

W dniu 27 sierpnia nastąpiła jego zapowiedź a w 
dniu 13 września zawarł związek małżeński. Dozór ko­
ścielny czuł się naturalnie powodowanym od pierwszój 
chwili wszystko to robić, do czego był obowiązanym a 
mianowicie zażądać na wstępie od urzędnika stanu co­
fnięcia zapowiedzi, odnośnie uważać stan kapłański tego 
pana za przeszkodę do małżeństwa. Ponieważ urzędnik 
stanu opierał się jednak na tćm, że godność kapłańska 
nie jest uważaną przez prawo cywilne za przeszkodę 
do małżeństwa, odpowiedzią jego było, że nie może w 
tój sprawie nic zrobić. W skutek tego udał się dozór 
kościelny do rejencyi; król, rejencya w Bydgoszczy dała 
mu równobrzmiącą odpowiedź, którój krótką treścią było 
to, że święcenie kapłańskie nie może być uważanóm za 
przeszkodę do małżeństwa wedle pruskiego prawa i po
ogłoszeniu prawa dla cesarstwa z 19 lutego 1875. __
Ostatnie stadium tój sprawy było u naczelnego prezesa. 
Pan naczelny prezes — nie chcę tu panów zatrzymywać 
odczytywaniem odnośnego pisma i w krótkich tylko sło­
wach podam odpowiedź — odpowiedział: „że nie uważa 
się za kompetentnego a raczój władza administracyjna 
nie uważa się za kompetentną do rozstrzygania, czy od­
nośny duchowny przez to, że został starokatolikiem — 
to bowiem już było się stało — dalój przez to, że opuścił 
swoje probostwo, a więc nie pełnił obowiązków, wreszcie 
przez to, że zawarł małżeństwo — utracił urząd ko­
ścielny“. Panowie! Oto stanowisko, które rząd aż do

bostwa pod zagrożeniem następstw płynących z przeci­
wnego postępowania. Sądzę, panowie, że dostatecznie 
udowodniłem, iż rząd, zanim ktoś z katolików wiedział 
o tóm, co zaszło, z panem tym już w nader ścisłych 
pozostawał stósunkach. <:< /

Panowie! Streszczając to, co wyżój powiedziałem, 
twierdzę, że rząd uczynił w tój sprawie to, do czego 
me był ani obowiązanym, ani powołanym; rząd obraził 
w jak najwyższy sposób uczucia i samowiedzę prawną 
katolickiego ludu, bo zmusza gminę do utrzymywania ka­
płana odpadłego od swój wiary, podczas gdy prawnie rzecz 
biorąc, powinien był bronić gminy przeciw, nawet wedle 
prawa o starokatolikach, nie uprawnionym żądaniom po­
mienionego kapłana. Rząd był, mojóm zdaniem, obo­
wiązanym do ignorowania zupełnie rozdwojenia zaszłego 
w mogilnickiój gminie, obowiązanym był do pozostawie­
nia proboszcza mogilnickiój gminy samemu sobie; obo­
wiązanym był, gdy proboszcz udał się do rządu, i prosił 
o poparcie go co do pobierania dochodów z probostwa, do 
oświadczenia: „Uczynić tego nie mogę, boś wystąpił z 
Kościoła, szukaj sobie prawa tam, gdzie je znajdziesz.“ 
W takim razie byłby się proboszcz udał prawdopodobnie 
do sądów, a te osądziłyby sprawę, jak należy. Proszę 
przeto król, rząd, aby mi powiedział, czy zechce uwzglę­
dnić życzenia gminy i odesłać pomienionego pana tam, 
gdzip^gą odesłać należy: do sądów. 1 //'

Na temźe posiedzeniu i podczas tychże obrad

rzeczonych 200,000 talarów, które ze starego Ziemstwa 
mają być przelane, pochłonęło. Jeżeli zaś rozszerzy się 
tylko działalność istniejącego jjiż zakładu, tejfy oszczę­
dzą się koszta orgajrizacyi, która tylko taW sprowadzi 
koszt, jaki jój rozszerzenie wywoła,/Zwjększenie pracy 
może jeno spowodować zwiększenie sił biurowych lub, 

jeżeliby czynność miała większych jeszcze nabrać roz­
miarów, ustanowienie jeszcze jednego lub dwóch radzców 
Towarzystwa kredytowego, co przecież tyle kosztować 
nie może, ile urządzenie nowego zupełnie towarzystwa 
włościańskiego. Będzie tu tak samo, jak w hotelu lub 
gospodarstwie domowóm, w któróm ktoś trzeci bez zwięk­
szenia wydatku zawsze się jeszcze pożywić może. Za­
chodzi tu tylko może pytanie, czy -ten ktoś trzeci L j. 
właściciele mniejszych posiadłości włościańskich, mają­
cych 4000 marek wartości, areałem swym nie wpłyną 
znacznićj ętósunkowo wl -obecny już obszar ziemi, ob­
dzielany kredytem. Nie mam pod ręką statystyki, któ- 
raby mnie pod tym względem objaśniła, zdaje się jednak, 
że ogólna ilość mórg ziemi Księstwa naszego, będącćj 
w ręku właścicieli pomniejszych, daleko jest mniejszą 
aniżeli ogólna liczba ziemi większych właścicieli i bodaj, 
czy się ma jak 1 do 3. A jeżeli nie awzględnimy wcale 
areału, który jest rozdzielony na części, których war­
tość 4000 marek nie wynosi i które dla tego wedle pro­
jektu pożyczki z nowego towarzystwa kredytowego dla 
posiadłości włościańskich wcale dostawać nie będą mo­
gły, wypadnie stósunek powyższy przynajmniój jak 1 do 
5, bo większa część posiadłości włościańskich nie mazabrał powtórnie głos poseł CzaTliński i pa- . , . .-nnn - . , , , . .

wiedział co nasiennie- wartości 4000 marek, a mamy wsie, w których ani je-
’ ?P J • / dnego nie będzie takiego właściciela. Przypuszczenie

z odpowiedzią na
ostatni okólnik petersburgski.

Serbsko-tureckie układy pokojowe są już bliskiemi I ^uT oZowTdTShTh d°nWczenia a 2e „kłady te poszły tak gładko, zawdzip- | 4ły si8 nadto na prawie o starokSliS 7 pcdnEy' 

szczegółowo, że wyraźnie wypowiedzianóm życzeniem pro 
boszcza było pozostać w używaniu swego nrobostwo.

czać należy pojednawczemu usposobieniu tak jednej jak 
drugiśj strony. Co się tyczy Czarnogóry, przeważa prze­
konanie, że mimo, iż w Carogrodzie nie powątpiewają

już wprawdzie do stolicy tureckiój dwóch swoich pełno­
mocników, lecz udzielone im instrukcye mają być dale- 
kiemi od owego ducha pojednawczego, jaki cechuje de­
legatów serbskich. Książę Czarnogóry, który uważa się 
za niezwyciężonego i który niedwuznacznie dał do pozna­
nia, że jedno jego słowo potrafiłoby wywołać w prowin­
cjach tureckich przygasły ruch zbrojny nie zadowoli się 
drobnemi koncesyami, ale będzie domagał się obszer­
nych ustępstw terytoryalnych. Mówią, że delegaci czar

__ — a- ze nie jestem pra­
wnikiem ani jako nieprawnik nie chciałbym sądzić z 
z prawnego stanowiska tój sprawy, więc jako łajek zda­
nie wypowiedzieć muszę — powiem tedy, że mimo że 
prawo o starokatolikach w § 3 orzeka: „Proboszcz, 
który przeszedł do starokatolicyzmu, pozostaje w swóm 
probostwie“, paragraf ten nie może być zastósowany do 
powyższego przypadku.

Panowie! Prawo z 9 lutego 1875 wychodzi z za­
łożenia, że tylko w tym przypadku może być mowa o 
tćm, jeżeli poza proboszczem, który przeszedł do staro-

nogórscy zażądają odstąpienia Niksiczu 1 Dury, prócz katoliczmUt stoi gmina starokatolicka. Bo, panowie, w
pasa nadbrzeżnego nad morzem adryatyckióm, który od cał6m prawje jest ta myśl ukrytą, że probostwo służy
pewnego czasu jest alfą i omegą pragnień czarnogórskich. tylko na wyposażenie duchownego zatrudnionego pieczą 
Zagadką jest ciągle, jak się ma rzecz właściwie z zdro- dugz gminy Czyż w Mogilnie istniała kiedy starokato-
wiem sułtana. Korespondent petersburgski do Po lit. bcka gmina? Nje ma tam jój, jak nie ma tam ani je-
C o r r. twierdzi, że zdrowie sułtana jest w stanie nor- dneg0 starokatolika, proboszcz przeto mogilnicki nie 
malnym, co jednak nie wyklucza wybuchu mespodziewa- może być obronionym — moim zdaniem — przez prawo 
nój w Carogrodzie katastrofy. Natomiast, telegrafują j Q starokatolikach. Rzecz ma się jeszcze przecież

Panowie! Dziwi mnie, że pan poseł Petó przeczy 
temu, iż proboszcz Suszczyński znajduje się po za urzę­
dem. Znajduje się on rzeczywiście po za urzędem, jest bo­
wiem w Królewcu a nie w Mogilnie. Pan poseł Schumann 
dowiódł przed paru dniami wymownie, że nikt nie ma. 
prawa do majątku kościelnego, kto nic za to nie robi 
Beneficium ob officium jest zasadą, którą pan poseł Petri 
powinien znać przecież z swych teologicznych studyów. 
Proboszcz Suszczyński nie jest więc na miejscu w Mogil­
nie, jakżeż tedy może domagać się dochodów z probostwa? 
Otóż panowie — skoro raz już wymieniliście nazwisko — 
przez dłuższy czas sądzono w gminie, że będzie miał po- 
do ministra, aż do ostatniój' chwili, ran ten siracn piifc- 
cież przez zawarcie małżeństwa wszelkie poczucie przy­
zwoitości. Ale pozostawmy go. Pytam się teraz: czy 
pan minister zadowolnił panów swą odpowiedzią, oświad­
czając: mam ręce związane? Pan minister miał wolne 
ręce zanim mówił do swych podwładnych urzędników, ma 
on wolne ręce i teraz ; naczelnemu prezesowi może tylko 
powiedzieć: „Człowieka tego nie powinieneś brać pod swoją 
obronę, może on rościć tylko pretensye do gminy kościel- 
nój, niechajże z nią się załatwi“. Rząd atoli, powta­
rzam to, pierwćj już porozumiał się z nim pod względem 
tego, czego ma żądać i co ma dostać.

Panowie! Król, komisarz do zarządu majątku ko-

takie jest tóm prawdopodobniejsze, jeżeli zwrócimy uwa­
gę na projektowany przepis, według którego budynki 
gospodarcze do taksy nie będą wliczane, jeśli nie będą 
murowane. Przepis ten jest konieczny, jeżeli towarzystwo 
ma być zabezpieczone od strat, bo wiemy z doświadcze­
nia, że włościanin przenosi budynki swoje z miejsca na 
miejsce i sprzedaje je, gdy mu grozi sprzedaż przymu­
sowa, co synowie Izraela nazywają „kalt abbrennen.“ 
Mania znoszenia budynków i usuwania ich doszła w 0- 
statnich czasach do wielkich rozmiarów. Warunek więc 
nieuwzględniania budynków niemurowanych jest koniecz­
nym, — a jakże mało jest budynków murowanych po
jest właścicieli, których, własności mniejszój są rozległości. 
Nadto jest większa część właścicieli pomniejszych wła­
sności, którzy chociażby mieli prawo korzystania z dobro­
dziejstw nowego zakładu, nie będą przecież mogli posta­
rać się o pierwsze miejsce dla pożyczek landszaftowych. 
Liczba włościan, którzy będą mogli dostać pożyczki z 
nowego zakładu kredytowego, nie będzie tak znaczna, 
tóm mniój, ,że prawie wszyscy już z najróżnorodniejszych 
banków pożyczki pozaciągali, których amortyzacya do­
piero za 25 do 30 lat nastąpi.

Prawda, że właściciel może, zaciągnąwszy pożyczkę 
z ziemstwa włościańskiego, spłacić pożyczkę, ciążącą już

ścielneso nie byłby był bez wezwania, nakazał dozorowi na jego hipotece, lecz kto zna warunki tych sławionych

do’ berlióskićj Post: „Stronnictwo Jussufa Izzedina 
(syna zmarłego sułtana Abdul Aziza) stara się wyzy­
skać chorobę sułtana dla własnych celów. Wzburzenie 
wzrasta bezustannie. Strzelano do powozu Mahmuda 
Lamada paszy (szwagra sułtana). Dymisya Edhema pa-

ma-
czój 1 Pan minister podnosił tu często, że nie uważa się 
za kompetentnego do rozstrzygania tego, gdzie jest 
prawdziwy kościół katolicki, czy w tak zwanym staro- 
katolicyzmie, czy w rzymsko-katolickim kościele, nie u- 
ważał się za kompetentnego do uznania w ogóle tój ró-

bankowych pożyczek, przyzna, że bez poniesienia bardzo 
wielkich strat, nikt tego nie dokona. Rozgałęziony na 
prowincyi bank Meiningen zawiera n. p. warunek, że 
chcący spłacić pożyczkę winien zapłacić oprócz kapitału 
wypożyczonego koszta adrainistracyi za wszystkie 
lata, na które jest daną pożyczka, które ł/a procentu

y dotychczas nie załatwiona a to skutkiem nieudolno- żnjcy. oświadczył, że zająć musi stanowisko, wedle któ-
tó sułtana do sprawowania władzy.“ 1 ------

W dziennikach wiedeńskich i peszteńskich wielka
dziś radość z powodu, że austryacko-węgierskim mini­
strom udało się porozumieć co do wspólnój ugody. Ks.
Auersperg i p. Tisza zawiadomili już poufnie kluby par­
lamentarne o głównych punktach ugody. Izba wyższa 
austryacka przyjęła wczoraj bez rozpraw projekt do usta­
wy o zezwoleniu 600,000 złr. na potrzeby wystawy mię- 
dzynarodowój paryzkiój.

Rząd hiszpański ogłasza rozporządzenie, mocą któ 
rego dozwolonym zostaje wychodźcom karlistowskim po-

rego wszystkich katolików powinno państwo opieką swą 
osłaniać.

Bardzo to pięknie, panowie 1 Przyjmuję to stano­
wisko rządu w tym poszczególnym przypadku i zapytuję 
rządu: Czy i dzisiaj ma to samo przekonanie, że ten 
żonaty proboszcz należy do kościoła katolickiego w 
ogóle, czy do staro albo tćż rzymsko-katolickiego ko­
ścioła? Sądzę, że po tóm, co państwo aż do rozpoczę­
cia walki kulturnój w obec kościoła za prawo u- 
znało, państwo nie może wyrzekać się obowiązku zasta­
nowienia się nad tćm, czy ktoś w skutek pewnych po-

kościelnemu płacić proboszczowi pieniędzy. Na jakiejże 
podstawie był on do tego upoważnionym, czy może na 
tój, że ów proboszcz żądał pieniędzy? Zkądżeż przy­
chodzi rząd do tego, aby kogoś, o kim wie dokładnie, 
że zerwał z rzymsko-katolickim kościołem i gminą sta­
rokatolicką, brał jako kapłana w poszczególną swoją -------,----------- _
obronę? Oto tu rzecz chodzi. Nie cbcemy krytykować sumy>ypożyczonói rocznie wynoszą, razem więc przeszło 
je»o małżeństwa, pozostawiamy „małżonka“ zupełnie na 16 od sta. Takiemi ciężarami zapewne nikt zechce 0- 
uboczu i pytamy tylko, czy rząd nie ma obowiązku do kupić dobrodziejstwa korzystania z pożyczek ziemstwa 
wzięcia w obronę majątku gminy probostwa? Panowie! włościańskiego. — Odchodzą w końcu jeszcze tacy wło- 
Jeżeli pozwolicie na to, iż w tak lekki sposób trakto- ścianie, którzy jakkolwiek posiadają trzydzieści i więcój 
wanem będzie prawo własności, jak w powyższym przy- jeszcze morgów ziemi, ale dają po dwa a nawet i trzy 
padku, to nie dziwcie się, jeżeli często z tój strony Izby wymiary, których wartość skapitalizowana nieraz prze- 
dochodzą was głosy: Panowie, wychowujecie wyższa wartość ich wszystkich realności. Im większego-
socyalną demokracyą. Gdzież zresztą, pano­
wie, jest granica prawa, jeżeli ktoś, kto nie ma żadnego 
tytułu do prawa, pozostaje w jego posiadaniu? Nie ka­
tolicy dają wam takie przykłady, lecz rząd za waszóm 
przyzwoleniem świeci sam takim przykładem.

(Brawo! na prawicy i z ław Polaków.)

wrót do Hiszpanii. Ci tylko wychodźcy, którzy dopuścili stępk(jw występuje z kościoła lub nie. Proboszcz, pano-
się zbrodni pospolitój, mają być pociągnięci do odpowie­
dzialności.

Mowa
posła

Emila Czarlińskiego.

wie, który zawarł śluby małżeńskie, ipso facto wystąpił 
z kościoła, bo przez zawarcie małżeństwa popadł w 
wielką klątwę i wedle Tridentinum nie należy już do 
kościoła ale stoi po za kościołem. To zostało bez wąt­
pienia wedle pojęć katolickich i wedle ustaw pań­
stwa w obec kościoła aż do walki 
kulturnój, praktycznie uznanóm. Pro­
boszcz pomieniony przez zawarcie

* ‘W sprawie Towarzystwa kredyto­
wego dla własności włościańskich, odbieramy, co na­
stępuje:

X pod Gostynia, 21 lutego.
(W sprawia Towarzystwa kredyt, dla własności włościańskich.) 
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również i probostwo; rzecz to pewna tak z katoli­
ckiego stanowiska, jak i stanowiska, które pan 
minister zajmował dotąd w obec katolickiego kościoła. 
Bo, panowie, i starokatolicy dotąd uważają małżeństwo

małżeństwa utracił | li^rK^r™^ do- I gospodarstw, czy nie

spodarstwo, tym większy stósunkowo wymiar. — Jeżeli 
więc policzymy do wszystkich posiedzicieli mniejszych 
realności, najpierw takich, których wartość 4000 marek 
nie dochodzi, potćm takich, którzy nie posiadają budyn­
ków murowanych, nareszcie tych, którzy z innych źródeł 
obciążyli swe hipoteki, i którzy mają znaczne wymiary, 
przekonamy się, że liczba tych, którzy będą mogli ko­
rzystać z dobrodziejstw ziemstwa włościańskiego będzie 
bardzo małą a przynajmniój nie tak znaczną, aby wy­
warła takie skutki, jakich korespondent z prowincyi już 
teraz się obawia.

Nie posypie się więc taka ilość małych właścicieli 
do ziemstwa o pożyczki tak, żeby deputowany całe ty­
godnie, może miesiące był zajęty i odrywał się na jaki 
czas od swego gospodarstwa i interesów. A gdyby na­
wet takie skutki za sobą pociągało szacowanie małych

. M. onegâajszém posiedzeniu sejmu pru- I I kostni, skutk , ilaia

Panowie! Sądząc po usposobieniu, w jakióm znaj­
duje się Izba po ukończonój dyskusyi, niewdzięcznóm 
będzie istotnie zadaniem mówić jeszcze w spra­
wie walki kulturnój. W porównaniu do niepomiernego 
znaczenia, jakie, wedle mego zdania, będzie miała walka 
kulturna, przedmiot, o którym chcę mówić jest tylko 
®ałój wagi. Mimo to tak wielkićj jeszcze wagi, że na 
hd katolicki i uczucie katolickie wpływa u nas daleko 
silniój aniżeli to, o czóm była obecnie mowa.

Panowie! Chcę rzecz wyłuszczyć krótko i powiedzieć 
Panom, że tu chodzi o stanowisko, które zajmuje 
rząd w obec byłego katolickiego proboszcza, który 
złamał celibat, a który, wedle mego zdania, nie należy 
&nj do rzymsko ani do starokatolickiego kościoła. Cho­
dzi więc w tym przypadku o zachowanie się rządu

katolickiego kościoła; znajduje się on w ogóle po za ka­
tolickim kościołem, jakbądź się rząd na rzecz tę za­
patruje. Stanowiska tego nie tylko nie uwzględnił kró­
lewski rząd, jak to panom z pisma naczelnego prezesa 
udowodniłem, ale nadto zdaniem mojóm dopuścił się 
przestępstwa, biorąc tego pana pod swoją pieczę, że

tyczy. Jest przeto obowiązkiem naszym przedmiot ten I wanych tak samo, jak już się dotąd działo, gdy okręg 
rozważyć i słuszne tóż życzenie redakcyi pisma waszego, jeden lub drugi zdawsł się byc za wielkim? Okręgi 
aby otworzyć w tym celu dyskusyą poważną i obszerną, deputowanych mogą być tak małe, że zaledwie na mie-
któraby mogła wpłynąć na ustrój nowój instytucji siąc jedna wydarzy się taksa, która przy użyciu formu- 
kwiciuj F J I )arzy może przy tak malój ob]ętoścl najwięcćj godzinę

zająć czasu tóm mniój, że budynki murowane tylko bę­
dzie potrzeba szacować. Nie będzie więc potrzeba ani 
pospiechu, któryby nie dozwalał dokładnego i sumienne­
go oszacowania, ani tćż wielkich rozmiarów. W wyciągu 
z ksiąg podatkowych jest podaną ilość ziemi, nawet i 
klasa jój gatunkowa. Cóż więc ma zabierać tak wiele 
czasu V

Ale i z wywodem: „że nie podlega żadnój kwestyi, 
że, gdy małe posiadłości mniój pewności przedstawiają 
dla listów zastawnych, z tego powodu przypuścić wy­
pada, że za wcieleniem chłopskich gospodarstw do war­
tości 4000 marek kurs listów zastawnych znacznie się 
obniży i że w dalszym ciągu instytucya narażoną bądzie 
na straty“ w żaden sposób zgodzić się nie można. Któż 
to powiedział, że małe posiadłości mniój pewności przed­
stawiają? Jeżeli np. na 1000 morgów jest pożyczonych 
1000 tal. a na 1 mórg 1 talar, czy pewność w obu 
przypadkach nie jest równą, jeżeli na tych samych wa­
runkach taksowano i w tym samym stósunku pożyczki

Biorąc rzecz ściśle, nie ma nowy zakład włościański z 
Towarzystwem kredytowóm wcale być złączenym, lecz 
chodzi tu tylko o rozszerzenie zakresu działalności ist­
niejącego już nowego Towarzystwa kredytowego, które 
dla skrócenia nowóm Ziemstwem nazywamy. Ze każde 
powiększenie jakiegokolwiek zakładu pociąga za sobą

Łk poS,’ od"Zasil jak Mań?! przed\?żędnlkiem powiększenie pracy jest jasnóm lecz żeby powiększenie 
stanu. Urzędnik stanu czuł się po pierwsze w obowiązku to pociągało za sobą skutki, jakie przewiduje korespon- 
skrócenia czternastodniowego wywieszenia zapowiedzi te- dent z prowincyi (Patrz Dziennik nr. 37), trudno się
go pana; dalój zanim gmina mogła poczynić kroki u 
rejencyi, widział się królewski komisarz do zarządu ma­
jątku dyecezyi spowodowanym oświadczyć dozorowi ko­
ścielnemu, aby nie ważył się odmawiać proboszczowi 
dochodów z probostwa, ale „ponieważ pan proboszcz 
wyraził życzenie,“ nakazał płacić mu dzierżawę z pro-

zgodzić.
Założenie nowego towarzystwa, któreby udzielało 

kredyt włościanom na ich własności, miałoby już tę nie­
dogodność, że spowodowałoby znaczne koszta urządzenia. 
Trzebaby tu osobnych lokali, urzędników i osobnćj or- 
ganizacyi na prowincyi, coby niezawodnie połowę przy-



■
2

udzielono? Pewność pożyczek na mniejszych posiadło­
ściach jest nawet większą a to dla tćj prostej przyczy­
ny, że mały obszar ziemi zawsze i wszędzie dokładnićj 
oszacować można aniżeli obszar wielki, w którym nie 
jeden mórg piasku znajdować się może, którego taksa- 
tor wcale nie dojrzy, podczas gdy na małćj rozciągłości 
w tćj chwili w oczy wpadnie i obrachunek pewniejszy bę­
dzie. Kurs listów zastawnych obniżyć się dla tego nie 
może. W końcu nadmienić mi wypada, że przewodnią 
myślą i zadaniem jest nieść pomoc. Jeżeli będziemy li­
kwidowali koszta podróży, dyety itd., które biorący po­
życzkę zwrócić musi, tedy w końcu nie jeden odstraszy 
się wielkiemi kosztami, które za lichwę wystarczą — a 
więc gdzież byłaby zmiana na lepsze?

Wiadomości urzędowe.
Król mianował zwyczajnego profesora dr. Wilmanns w 

Gryfii, zwyczajnym profesorem filozoficznego wydziału przy u- 
niwersytecie w Bonn.

•------------------------ -----------------------------------------

Korejomlfirai Búlla Poznanskieo.
Lwów, 20 lutego.

(Ochrona zwierząt. — Przemysłowcy. — Namiestnik hr. Potocki 
w Kijowie. — Piękna Helena. — Pan Richter z Warszawy. —

Lotery ar fantowa.)
(T) Odbyło się tu w tych dniach kilka zgromadzeń 

naszych stowarzyszeń. Pozwolicie, że zdam tu sprawę 
z dwóch takich zebrań, przyczynią się to bowiem do po­
znania stósunków naszych, mianowicie ze zebrania kor- 
poracyi rękodzielniczych, w sprawie wystawy krajowćj 
rólniczo-przemysłowćj, i ze zebrania dorocznego istnieją­
cego tu Towarzystwa ochrony zwierząt.

Zacznę od ostatniego. Staraniem szanownego księ­
dza dr. Janoty powstało i istnieje tu już przeszło 
rok stowarzyszenie, jakich mnóstwo znajduje się w Eu­
ropie zachodnićj — stowarzyszenie ochrony zwierząt. 
Nie wiem, czy w którym kraju są zwierzęta tak nie- 
szczęśliwemi jak u nas istotami. Jeżeli prawdą jest, że 
im kraj więcój wykształcony, tćm lepićj ze zwierzętami 
ludzie się obchodzą, to i prawdą byłoby, że nasza Ga- 
licya jest najdzikszym na kuli ziemskićj krajem. Ks. 
Janota dokazał w ciągu roku bardzo wiele. Zawiązał 
stowarzyszenie, do którego należy już 604 członków z 
wyższych warstw społeczeństwa, a wydając czasopismo 
pt. „Miesięcznik galicyjski Towarzystwa 
ochrony zwierząt,“ wpływa wielce na moralność 
publiczną.

Owóż w sobotę odbyło się pierwsze doroczne zebra­
nie tego Towarzystwa, pod przewodnictwem prezesa ba­
rona Romaszkana. Zebranie było bardzo liczne, a byli 
obecnymi także delegaci filii Towarzystwa z Przemyśla 
i z Rozdołu. Dr. Janota zajmując skromne stanowisk» 
sekretarza, zdawał jako taki sprawę z całorocznych 
czynności Towarzystwa. Ze sprawozdania dowiedzieliśmy 
się, że zarząd Towarzystwa wniósł był do sejmu prośbę 
o uzupełnienie przepisów przeciw dręczeniu zwierząt, a 
między innemi, aby nie wolno było używać do zaprzę­
gów źrebiąt przed ukończeniem trzeciego roku życia;

ET.yfeko. v. kyjlw wiefoy
nie wolno było używać chorych koni do pracy; ażeby w 
fabrykach nie dręczono koni pracą nad siły itd. Udano 
się dalej do zarządów wszystkich kolei żelaznych krajo­
wych z prośbą, aby zapobiegano wywozowi z kraju pta­
ków pożytecznych. Proszono sejm, aby założono szpital 
dla zwierząt. Udawano się z prośbami do magistratu 
lwowskiego, aby zapobieżono katowauiu drągami i biczy­
skami koni wywożących śnieg, śmiecie i błoto z miasta; 
wystósowano prośby do konsystorzów, aby duchowieństwo 
pouczało o pożyteczności zwierząt i o obowiązkach do­
brego z niemi obchodzenia się. W sprawie kagań­
ców zaprowadzonych dla psów udawał się zarząd do 
magistratu — lecz dotychczas bez skutku. Do Rady 
szkólnój krajowćj udano się z prośbą, aby przez swoje 
organa na młodzież wpływała, aby nie tępiła ptastwa. 
Do namiestnictwa udano się o republikacyą dawnych ró­
żnych rozporządzeń przeciw dręczeniu zwierząt a wre­
szcie wezwano członków, aby o wszelkićm barbarzyń­
skim obchodzeuiu się ze zwierzętami donosili władzom 
policyjnym. Zarząd więc, choć nie zawsze ze skutkiem 
był dzięki staraniom dr. Janoty bardzo czynny. Dowie­
dzieliśmy się wreszcie z jego sprawozdania, żo w roku 
minionym miało towarzystwo 619 guldenów dochodu 
(każdy członek płaci 1 guldena i dostaje za to bezpła­
tnie Miesięcznik). Wydatki wynosiły 477, tak że 
została przeniesiona na rok bieżący nadwyżka 142 guld. 
Dowiedzieliśmy się ze sprawozdania także, że jeden z 
kolektorów nie oddał zarządowi zebranych przez siebie 
kilkadziesiąt guldenów, co tćm przykrzejsze na obecnych 
sprawiło wrażenie, że ów kolektor jest bardzo utalento­
wanym, światłym i powszechnie łubianym a wybitniejsze 
w społeczeństwie naszćm stanowisko zajmującym czło­
wiekiem. Są u nas ludzie dziwnćj, niepojętej lekko­
myślności.

Zgromadzenie uchwaliło między innemi przeznaczyć 
50 guldenów na zakupno modeli maski rzeźniczćj, dalćj 
skrzynki, w którćj może się wygodnie gnieździć ptastwo 
a wreszcie podków w Anglii nowo wynalezionych. — 
W końcu wybrano ponownie prezesem towarzystwa Br. 
Augusta Romaszkana, zastępcą kanonika Kostka a se­
kretarzem duszę stowarzyszenia, dr. Janotę.

Dnia następnego tj. w niedzielę odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Bałutowskiego, jako prezesa muzeum 
przemysłowego, zgromadzenie członków lwowskich kor- 
poracyi rękodzielniczych a to w celu narady nad udzia­
łem rzemieślników lwowskich na. wystawie rólniczćj i 
przemysłowćj, która się ma odbyć we wrześniu rb. — 
Obecnymi byli prócz stu około rękodzielników, prezes 
komitetu wystawy Włodzimirz hr. Dzieduszycki i dyre­
ktor komitetu, p. Augustynowicz.

P. L. Wierzbicki, wiceprezes muzeum starał się w 
długićj mowie wykazać znaczenie wystawy i obowiązek 
rękodzielników naszych wzięcia w nićj udziału.

Mniejsza z tćm, że trudno na wszystkie twierdzena 
p. Wierzbickiego co do znaczenia i wpływu wystaw go­
dzić się. Ważniejszym jest zarzut podniesiony przez 
stolarza p. Pragera, że komitet tak późno przypomniał 
sobie rękodzielników lwowskich. Stolarze lwowscy mia­
nowicie są w wielkiej biedzie. Najlepsze roboty, najin- 
tratniejsze roboty stolarskie oddają władze rządowe (jak 
przy budowie akademii technicznćj) i bogaci przedsię­
biorcy budowli stolarzom wiedeńskim, tak że tutejsi mo­
cno podupadli. Stolarze nie usuną się od udziału w wysta­
wie, ale mają żal do komitetu, że tak późno ich do u- 
działu wezwał, bo w obec panującćj między nimi biedy 
trudno im będzie w krótkim czasie wygotować lepsze ja­
kie okazy.

Przemawiali jeszcze blacharz p. Piątkowski, krawiec 
p. Głodziński, lakiernik p. Dąbrowski, przemysłowiec p. 
Gniewosz i inni, wszystkie te jednak przemówienia świad­

czyły o wielkićm ubóstwie naszych rękodzielników, o o- 
płakanćm ich istotnie położeniu i o nadziei, że owa wy­
stawa może do polepszenia się ich losu przyczyni. — 
Najwymownićj świadczyła o tćm wszystkićm licznemi 
oklaskami przerywana inowa p. Gniewosza.

Wybrano wreszcie podług rozdanych kartek druko­
wanych, jak to się zwykle u nas praktykuje, komitet, 
który ma orzekać, komu z rękodzielników ma być udzie­
lona subwencya, z ośmiu członków, i na tćm zgroma­
dzenie zamknięto.

Dodam, że Izba handlowa przeznaczyła 600 a Mu­
zeum przemysłowe 500 złr. na zapomogi dla mnićj za-, 
możnych rękodzielników, aby im dopomódz do wzięcia 
udziału w wystawie. Licha to pomoc w obec panującćj 
między naszymi rzemieślnikami biedy! Zgromadzenie 
uchwaliło udać się jeszcze raz do Reprezentacyi miej­
skiej z prośbą o ponowną subwencyą.

Namiestnik hr. Potocki wyjechał na czas krótki do 
Kijowa. Wjcieczka ta nie jest jednak w żadnym zwią­
zku ze sprawami publicznemi i ma być czysto prywatuej 
natury.

W sobotę występowała po raz pierwszy na naszćj 
scenie baronowa Ludę jako Piękna Helena. Cie­
kawość widzenia tćj pani w tak ryzykownćj roli spro­
wadziła do teatru tak liczną publiczność, jak nie pamię­
tamy a połowa ciekawych z niczćm odejść musiała, aby 
dopićro dziś przekonać się jak narobiono „wielu hałasu 
o nic“. Ani głos, ani śpiew, ani gra, słowem nic, coby 
publiczność zadowolić mogło. Wątpię, aby p. L. w za­
wodzie nowym, w który tak śmiało wstąpiła, mogła mieć 
powodzenie.

Bawi tu obecnie artysta dramatyczny p. Richter. 
Czy rokowania jego z dyrekcyą teatru o występy, czy to 
stałe czy gościnne przyjdą do skutku nie wiem. W tych 
dniach ma p. Richter przy pomocy p. Mikulego urzą­
dzić wieczorek deklamacyjno-muzyczny.

W czwartek urządzają nasze damy, jak corocznie z 
początkiem postu loteryą fantową na korzyść zakładu 
sierót św. Heleny w sali ruskiego domu.

Berlin, 22 lutego.
(Dalszy krok na drodze naszego wynarodowienia i pogłoska o 
podziale W'. Ks. Poznańskiego. — Przyszli naczelni prezesowi« 

Prus Wschodnich i Zachodnich. — Z sejmu.)
(m) Nie myliłem się, podnosząc w ostatnićj mojćj 

korespondencyi, że projekt podziału prowincyi pruskićj 
nie same tylko dyktowały względy ekonomiczne, ale że 
łaskawy dla nas rząd, występując z tym projektem, nie 
mógł nie myśleć i o nas Polakach i naszćm wynarodo­
wieniu. Projekt ten nie przeszedł jeszcze przez obra­
dy Izby panów, nie został jeszcze sankcyonowany przez 
cesarza, nie stał się więc jeszcze prawem — co zresztą 
wkrótce nastąpi — a już iie mało radują się pisma nie­
mieckie z tego, że projekt powyższy posłuży do wzmo­
cnienia wpływu niemieckiego a osłabienia żywiołu pol­
skiego w prowincyi pruskićj. Ale w tćj prasie tak nam 
niechętnej wyczytuję jeszcze więcćj. Oto — już miała 
być w wyższych sferach rządowych mowa o podziale W. 
Ks. Poznańskiego — o przyłączeniu kilku powiatów 
północnych do Prus a południowych do Szląska. Czy 
tutejsze dzienniki wzięły tę wiadomość z Bromber- 
ger Z tg. czy same na myśl tę wpadły, tego rozstrzy­
gnąć nie potrafię, zaznaczam tylko, iż nad tą kwestyą 
podziału zastanawiano się już w ministerstwie.

Jako przyszAego naczelnego prezesa Prus 'Wscho­
dnich wymieniają p. Auerswalda, Prusom zaś Zachodnim 
przeznaczają p. Wintera, nadbumistrza Gdańska.

Posiedzenie dzisiejsze Izby poselskićj zaczęło się o 
godzinie 9 a skończyło o 12 z powodu otwarcia parla­
mentu niemieckiego, w którym wielu zasiada członków 
sejmu.

Po krótkićj utarczce w kulturkampfie, stoczonćj 
dzisiaj przez pp. Fiirsta, Pergera i Dauzenberga, 
zabrał glos przy tytule odnoszącym się do uniwersytetu 
berlińskiego, poseł K an tak, dopominając się stósownie 
do zapadłej już dawnićj uchwały w izbie utworzenia 
katedry dla języka polskiego i literatury polskićj. Ka­
tedra słowiańskich języków istnieje w Berlinie, odpowie­
dział p. Falk a więc to wystarcza. Kiedy sejm skończy 
swoje obrady, na pewno oznaczyć się nie da ale sądzę, 
że nie skończy jeszcze 3 marca, jak to niektóre zapo­
wiadają pisma. Na nic się nie przydadzą częste wnio­
ski o zamknięcie dyskusyi, na nic narzekania i napomi­
nania. „Die Phrasen sind nicht billig.“ Ile to znów wy­
głosiło się niepotrzebnych a ile to one kosztują państwo! 
tak pisze jeden z socyalistycznych dzienników.

Wiedeń, 20 lutego.
(Walka w imię kultury w austryackiej Izbie panów czyli 

obrady nad nowelę do prawa małżeńskiego).
*** Przedmiot wspomniany w liście ostatnim, nowela 

do prawa małżeńskiego, stanął już na porządku dzien­
nym wczorajszego posiedzenia Izby panów, pierwszego po 
przerwie blizko dwuwiesięcznćj, a na posiedzeniu dzisiej- 
szćm rozstrzygnięto o losach noweli. Przedstawiam tę 
całą sprawę chronologicznie.

Dnia 10 lutego r. z. uchwaliła była Izba poselska 
projekt ustawy przepisującćj co następuje: 1) księżom 
występującym z Kościoła i osobom zakonnym obojga 
płci występującym z zakonu wolno wchodzić w zwią­
zki małżeńskie; 2) znosi się § 64 kodeksu cywilnego, 
zabraniający małżeństw między osobami różnego wyzna­
nia; 3) znosi się § 3 tegoż kodeksu, nie dozwalający 
rozwodu wtedy, gdy choć jedna strona w chwili ślubu 
była katolicka; tudzież dekrety dworskie z r. 1834 i 1835 
zakazujące katolikom wchodzić w związki małżeńskie z 
osobami rozwiedzionemi wyznania niekatolickiego; 4) ża­
dne małżeństwo nie jest nierozerwalne. Te są główne 
streszczone postanowienia uchwały Izby poselskićj. Ko- 
misya wyznaniowa Izby panów nie zgodziła się na wszy­
stkie przepisy powyższe; mianowicie odrzuciła zupełnie 
punkt 2, pierwszą część punktu 3 i punkt 4. Co do 
punktu 1, komisya Izby panów zmieniła go o tyle, że 
dla osób źakonnych także przepisała, iż warunkiem wej­
ścia w związki małżeńskie jest wystąpienie nietylko z 
zakonu, lecz i z Kościoła, podobnie jak dla księży świe­
ckich. Go do odrzuconego punktu 2, nadmienić trzeba 
dla zrozumienia rzeczy, że już artykuł 5 ustawy z dnia 
25 maja r. 1868 dozwala małżeństw między osobami ró­
żnego wyznania, ale pod warunkiem, że albo obie strony 
ogłoszą się bezwyznaniowemi, albo jedna strona wystąpi 
z swego stowarzyszenia religijnego a przyjmie wyznanie 
drugićj strony. Przepis ten miał na celu, a praktyka 
rzeczywiście tćż to pokazała, — ułatwienie małżeństw 
między żydami a chrześcianami; — ale warunek 
wystąpienia z swego stowarzyszenia religijnego stanowi 
jeszcze pewne ograniczenia. Było jednak takich mał­
żeństw w samym Wiedniu w przeciągu ostatnich lat 
378 między żydami a chrześcianami, 1 między muzuł­
maninem a chrześcianką, 12 między osobami różnych wy­
znań chrześciańskich. Aby znieść to ograniczenie, po­
stanowiła Izba poselska dozwolić małżeństw podobnie 
mięszanych bez przymusu występowania z swego sto­
warzyszenia religijnego. Komisya Izby panów jednak od­

rzuciła to postanowienie. Komisya Izby panów wnosi tedy 
projekt stanowiący co następuje: 1) księżom i osoborajzakon- 
nym obojga płci wolno wchodzić w związki małżeńskie po 
wystąpieniu z Kościoła; 2) znosi się dekrety dwor­
skie z r. 1834 i 1835, zabraniające katolikom wchodzić 
w ziązki małżeńskie z osobami rozwiedzionemi, choćby 
innego były wyznania. Prócz tego wniosku komisyi jest 
jednak oddzielny wniosek mniejszości komisyjnćj skła- 
dającćj się z czterech członków, domagający się przy­
wrócenia uchwały Izby poselskićj co do niczćm nieogra­
niczonego prawa zawierania ślubów małżeńskich między 
żydami a chrześcianami.

W dyskusyi burmistrz miasta Wiednia dr. F e 1 d e r 
bronił projektu wraz z wnioskiem mniejszości, wywodząc, 
że indyferentyzm religijny jest faktem, z którym liczyć 
się trzeba i dla którego trzeba wydać taką ustawę. — 
Książę biskup wiedeński ks. Kutschker odpowiedział 
mu na to, że jeśli jest indyferentyzm religijny, ustawy 
przynajmnićj nie powinny go brać w opiekę; a dalćj 
wywodził mówca nie z stanowiska kościelnego, lecz z sta­
nowiska społecznego i państwowego, jak zgubne byłoby 
nieograniczone prawo łączenia się osób najróżniejszych 
z gruntu pojęć i wyobrażeń o religii i moralności. Nie 
mogę tu zapuszczać się w szczegóły mowy, obfitującćj w 
bardzo trafne uwagi i dowody — nadmienię tylno, iż 
w końcu podniósł wniosek o przejście do porządku dzien­
nego. Podobny wniosek wyszedł od księcia Lichten- 
s tein a i kilkunastu innych wzywający zarazem rząd 
do wniesienia projektu, któryby ogólnie i zasadniczo u- 
regulował sprawy małżeńskie. Poczćm trzech mówców 
jeszcze przemawiało za projektem. Burzę oburzenia wy­
wołał p. A r n e t h, częstując Izbę niepochlebnemi wyra­
zami, napomykając coś o spisku reakcyjnćm przeciw li­
beralizmowi, co do którego jednak zaraz się pokazało, 
że spisek istniał tylko w fantazyi mówcy, tudzież wy­
mierzając Izbie prawdziwy policzek w twierdzeniu, że 
ździebełko dobrćj sławy, jakie w ogóle posiada, zawdzię­
cza Izba jedynie dawniejszym po trosze na wzór pruski 
uchwałom swym w dziedzinie kościelno-politycznćj. — 
Trzech mówców wystąpiło z protestem przeciw panu 
Arnethowi.

Na tćm skończyło się posiedzenie wczorajsze.
Na dzisiejszćm posiedzeniu po kilku przemówieniach, 

między któremi odznaczała się mowa hr. Thuna, upadł 
projekt 57 głosami przeciw 32, którą to większością gło­
sów przyjęto motywowany porządek dzienny ks. Lichten- 
steina.

Sprawa wschodnia.
Z Bukaresztu piszą pod dniem 17 bm. do Stan­

dard a, że stan rosyjskićj armii południowej znacznie 
się polepszył w ostatnich dwóch miesiącach. Korespon­
dent mniema, że armia może w każdćj chwili wyruszyć 
w pole. Przedewszj stkićm zasługują na szczególniejsze 
pochwały artylerya oblężnicza i służba zdrowia. Armia 
cała zmobilizowana ma liczyć wedle tego źródła 300,000 
ludzi.

Zajmującćm jest, co pisze korespondent Journal 
de Genève „z nad brzegów Prutu.“ Tenże koresp. 
oblicza, że armią zmobilizowana wynosi 200,000 wojska 
i opisuje szczegółowo, jak korpus inżynieryi, złożony z 
8000 ludzi, ¿«¿i-» „K,, wyJ.LnX rA-oücc
zachodzące między szerokością szyn rumuńskich a ro­
syjskim raateryałem przewozowym. Próbowano różnych 
systemów i zdecydowano się wreszcie na pociągnięcie 
trzecićj szyny. Robota ta ma potrwać 2 — 3 tygodni i 
będzie kosztowała dwa i pół miliona rubli. Armia sa­
ma ma od Prutu aż nad Dunaj maszerować pieszo. Ko­
leją zaś zostaną jedyne przewiezione materyały artyle­
ryjskie, łodzie, amunicya, zapasy żywności itd.

Politische Correspondenz podaje z źró­
dła autentycznego następujące dalsze szczegóły o armii 
południowćj :

Cztery korpusy armii południowćj są do dziś dnia 
zupełnie prawidłowo zorganizowane. Każdy składa się 
z 2 dywizyi piechoty, dywizyi kawaleryi i odpowiednićj 
artyleryi, razem z 21 batalionów, 18 szwadronów, 12 
polowych i 2 konnych bateryi. Pułki kozackie, mające 
być przydzielone do każdego korpusu, znajdują się już 
wprawdzie przy armii, nie zostały jednak rozdzielone. 
Ogólna cyfra każdego korpusu wynosi 36,000 ludzi, z 
tego 32,000 walczących a zwłaszcza 28,000 piechoty, 
2500 regularnćj artyleryi i 2000 artylerzystów polowych 
z 108 działami. Cztery korpusy wspólnie z innemi pod 
naczelnćm dowództwem w. księcia bezpośrednio stojące- 
mi wojskami (brygada strzelców — 4 bataliony, — 12 
pułków kozackich, pułk po 6 sotni, 2 konne baterye ko­
zackie po 6 dział, 2 baterye górskie po 8 dział, 3 ba­
taliony saperów i artylerya oblężnicza) liczą razem 150 
tysięcy walczących a zwłaszcza: 116,000 piechoty (100 
batalionów), 10,000 regularnćj kawaleryi (72 szwadronów), 
8000 kozaków (72 sotni), 9000 artylerzystów polowych 
(60 bateryi) z 460 działami, 7000 wojska technicznego. 
Cyfra niewalczących wynosi 50,000 ludzi.

Dwa korpusy, którym poruczono obronę wybrzeży 
morza Czarnego, posiadają zupełnie tę sarnę organizacyą, 
co korpusy armii południowćj.

Dla rosyjskićj intendentury przywieziono dnia 17 bm. 
koleją żelazną na Szczakowę 240 skrzyń z 16,000 kilo 
konserwów na zupę grochową 37 pak z 2,294 kilo kon- 
serwów z ziemniaków, 151 pak z 12,431 kilo konser­
wów mięsa. Cała ta przesyłka żywności adresowaną była 
do Petersburga.

Według pewnych doniesień z Ruszczuku, wojska w 
wilajecie dunajskim, które z początku wynosiły 60,000 
ludzi, wzmocnione zostały do 75,000 ludzi. Załoga w 
Ruszczuku liczy 10,000 do 12,000 ludzi. W Dobruczy 
wynosi siła zbrojna 4,000, a w końcu stycznia było tam 
tylko 2,000 wojska.

O rozlokowaniu tureckich sił zbrojnych w Hercogo- 
winie piszą do Politische Correspondenz z 
Cattaro: „W Stolaczu znajduje się główna kwatera 
Sulej mana paszy — stoi tutaj/16 batalionów. W Trze- 
binii stoi 5 batalionów, w Mostarze lp,' w Kłecku 5, 
w wąwozie Duga 5 batalionów. W Tr/ebinii srożył się 
po wszystkich szpitalach tyfus, na który umierało co­
dziennie 10 — 20 ludzi. Skutkiem tego musiano z gar­
nizonu trzebińskiego wynoszącego 15 batalionów rozloko­
wać 10 batalionów po różnych- mniejszych miasteczkach. 
Cztery baterye umieszczono w obwarowanych koszarach 
pod Mostarem. Tureckich baszibuzuków rozwiązano sku­
tkiem nadesłanego rozkazu z Carogrodu a w miejsce ich 
utworzono ) 2 batalionów milicyi narodowćj po 500 ludzi. 
W sześciu okręgach obwodu trzebińskiego milicyą tę za­
opatrzono już w broń.

NIEMCY.
# Berlin, 22 lutego. Na środowćm posiedzeniu 

Izby deputowanych toczyły się obrady nad etatem mini­

sterstwa wyznań. Przy etacie tym przemawiał poseł nasz 
Emil Czarliński. którego mowę podajemy na czele 
dzisiejszego numeru. Posłowi Czarlińskiemu odpowie­
dział minister Falk jak następuje:

Przypadek, o którym mowa, jest mi znanym, mogę 
więc wypowiedzieć, jakie w obec niego zająłem stanowisko* 
Kanonik Suszczyński jest proboszczem w Mogilnie, lecz 
chwilowo tam nie mieszka. Ożenił się, lecz czy urzędnik 
stanu skrócił mu czas przeznaczony na zapowiedzie, to 
mi nie wiadomo. Wiecie, panowie, że z zastósowaniem 
cywilnego prawa o małżeństwie nic nie mam do czynie­
nia. Słusznie, że tak zwane prawo o starokatolikach 
nie może być zastósowanem do powyższego przypadku. 
Ale i to jest słusznćm, że prawo to nie uregulowało jei 
szcze wszystkich stósunków starokatolików i że dla te- 
go pozostawionćm jest rządowi do woli snucie kon- 
sekwencyi z ducha tego prawa dla swych środków 
administracyjnych. Dwa są tylko przypadki, w któ­
rych rząd może odmówić poparcia mającemu w posiada­
niu probostwo. Pierwszym przypadkiem jest ten, jeżeli 
wyrok trybunału dla spraw kościelnych orzeknie, że po­
siadający probostwo złożonym jest z urzędu. Takiego 
wyroku w sprawie tćj nie ma. Powiadają tedy, że rząd 
i bez takiego wyroku w skutek samego faktu, że ksiądz 
złamał celibat, powinien czuć się obowiązanym do wy­
stąpienia przeciw niemu w drodze administracyjnćj. — 
Małżeństwo przecież kapłana nie dotyczy państwa lecz 
kościoła. Powołuję się tu na powagę posła Windthorsta 
z Meppen, który w czasie obrad nad prawem cywilnóm 
o małżeństwie powiedział: „Z przyjęciem tego prawa 
upadł wzgląd państwa na kościelne przykazanie celibatu 
i nie może żadnych ztąd wyciągać konsekwencji w razie 
złamania celibatu“. Drugi przypadek w którym państwo 
musi odmówić obrony swój posiadającemu probostwo, jest 
ten, jeżeli kościelna instancya złoży duchownego z urzę­
du a trybunał dla spraw kościelnych nic przeciw temu 
wyrokowi powiedzieć nie może. Takiej kościelnćj instan- 
cyi nie ma chwilowo w prowincyi poznańskićj, arcybi- 
skup jest sam złożony z urzędu a rząd może prawnie 
pełnić tylko swe obowiązki w pewnych kierunkach, mia­
nowicie co do administracyi kościelnego majątku. Ubo­
lewam wielce nad temi niemiłemi następstwami. W ża­
dnym razie jednak nie zamknę dzierżawcom proboszcza 
Suszczyńskiego drogi prawnćj, w razie gdyby nie chcieli 
wykonywać zobowiązań swych względem tego proboszcza. 
Powtarzam, że ubolewam nad temi stósunkami, lecz stwo­
rzyły je prawo i opór panów.

Następnie oświadcza poseł Petri, że różni się zasa­
dniczo w zdaniach z posłem Czarlińskim i nie sądzi, aby 
katolicki kapłan w skutek zawarcia małżeństwa tracił 
i p s o jurę swój urząd. Do tego potrzeba bowiem, 
wedle kanonicznego prawa, pewnćj procedury. Mówca 
nie może tćż dla tego uznać wyciągniętych z tego fał­
szywego założenia konkluzji.

Tu zabiera raz jeszcze głos poseł Czarliński 
i wygłasza mowę, którą podajemy również na czele dzi­
siejszego numeru. — Mowa, którą zagaił cesarz Wilhelm 
w dniu wczorajszym parlament, brzmi jak następuje:

Szanowni Panowie! Przy rozpoczynającym się trze­
cim peryodzie prawodawczym witam was imieniem związkowych 
rządów. -

Skład, w jakim parlament z nowych wyborów powstał, 
daje mi otuchę, że tak samo, jak w dwóch poprzednich, ró­
wnież i w obecnym peryodzie powiedzie się doprowadzić do po­
myślnego skutku ważne zadania, nałożone parlamentowi, w po­
rozumieniu pomiędzy żwiązkowemi rządami a reprezentacyą lu­
du ua korzyść narodu.
Tn-auzonre<lews5?s*'''’.®m. czynność wasza skierowaną będzie na 
względem zebrania potrzeb, nie dających"się pokryć z~^łasn^l 
dochodów, przekazuje cesarstwu artykuł 70 konstytucyi matrj- 
kularne udziały. Waszem będzie zadaniem zastanowić się w 
porozumieniu z rządami związkowemi nad tern, czy i jakie 
środki należy przedsięwziąć, by za pomocą otwarcia innych 
źródeł dochodów zmniejszyć wygórowaną liczbę składek niatry- 
kularnych.

Przedwstępne prace do rokowań z Austro-Węgrami wzglę­
dem odnowienia traktatu handlowego doprowadzone zostały 
przy współudziale rządów Prus, Bawaryi i Saksonii do tego stanu, 
że rokowania owe z Austro-Węgrami wkrótce będą się mogły 
rozpocząć. Doprowadzenie do skutku tych rokowań stanowrje* 
den z warunków zreformowania naszego systemu ceł i poda­
tków, ;tóre następnie rządy nasze związkowe wezmą pod obrady.

niesione już poprzednio do parlamentu projekta do u- 
staw, tyczących urządzenia i atrybucyi Izby obrachunkowej o- 
raz zarządu dochodów i wydatków państwa, znów zostaną wam
przedłożone.

Niezawodnie podzielacie Panowie życzenie, by zostały w 
tworzone prawne podstawy i samodzielne instytucye dla zarzą­
du budżetem cesarstwa, jako też niemniej dla utworzenia kom, 
troli rachunkowości. Dla tego też jest usprawiedliwionemu 
czekiwanie, że porozumienie pod względem wymienionych pro 
jektów do ustaw tą rażą przyjdzie do skutku.

Również przedłożony wam zostanie projekt do prawa, 
czący śledztwa wypadków na morzu nie załatwiony w przesz!^ 
kadencyi.

Uchwalone w ubiegłej sesyi ustawy sądownicze mają we 
dług zawartych w nich przepisów wejść w życie najdalej i 
dniu 1 października 1879. Aby tego terminu dotrzymać, po­
trzeba niebawem ustanowić miejsce, w którem sąd cesarstwa 
ma zasiadać. Projekt tyczący tego przedmiotu zostanie wara 
przedłożony.

W sferach ojczystego przemysłu odzywają się głośno skar­
gi na brak jednolitego prawodawstwa pod względem opieki nad 
przemysłowemi wynalazkami. By tej potrzebie zapobiedz, o- 
pracowany został, po wysłuchaniu biegłych, projekt do ustawy! 
o patentach, który wam przedłożony zostanie i stanowić będzit; 
jeden z ważniejszych przedmiotów waszych obrad.

Nie pomyślny stan, w jakim się handel i przemysł przef 
dwa ubiegłe lata znajdował, trwa niestety u nas, równie jaktf 
innych krajach aż do tej chwili. Z nieustających badań zj0’ 
dnoczonych rządów nad środkami, jakby ten stan usunąć, ni« 
powziąłem przekonania, jakby Wewnętrzne stosunki cesarstw! 
niemieckiego miały ważny udział w przyczynach niepowodzeń 
które we wszystkich innych krajach w równej mierze uczuwai 
się dają, ażeby zapobiedz chwilowemu i miejscowemu brakowi 
zatrudnienia sił, dopominających się o pracę, jest raczej zad** 
niem państw poszczególnych, aniżeli cesarstwa. Jeśli mniemaj! 
niektórzy, że ożywieniu na nowo przemysłu stoi na przeszkodzi 
brak zaufania do przyszłej trwałości stósunków prawnych w 
łonie Niemiec, to Panowie za równo ze mną uznacie obawy 
podobne za nieuzasadnione. Uorganizowanie cesarstwa ora1 
zdrowy zmysł ludu niemieckiego tworzą silną zaporę przecit 
niebezpieczeństwom, jakie dążności anarchiczne mogłyby zgo 
tować trwałości prawidłowego rozwoju naszych stósunków prJ' 
wnych.
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Co dp niebezpieczeństw zewnętrznych, które wyniknąćb) cigúe 
mogły z nierozwiązanego jeszcze przesilenia w sprawie wscbo 9^ 
dniej, to Niemcy mnićj przez nie są zagrożone, niż inne kraja 'Ay(

Polityka Moja pozostała bez najmniejszych zboczeń wierfl . 
tym zasadom, których trzymała się od rozpoczęcia zawikłań p1 
Wschodzie. Konferencya w Carogrodzie nie doprowadziła ni« tari ( 
stety do tego, by Portę zniewolić do ustępstw, których żądfl sunhi 
czuły się w prawie mocarstwa europejskie w interesie ludzkoś< jr. 
i w celu zabezpieczenia pokoju na przyszłość. Rokowania ko5 
ferćncyjne miały wszakże ten skutek, że mocarstwa chrzęścić ph pl 
skie porozumiały się pomięlzy sobą pod względem rozmiar SciajJg 
gwarancyi, jakich od Porty żądać należy; przed konferencj 
nie istniało jeszcze podobne porozumienie, w każdym zaś ra* 
nie nac.ano mu powszechnie uznanego wyrazu. Tym sposobi 
uzyskano trwałą podwalinę dla źaufania, że pokój pomięć Public; 
mocarstwami wtety nawet zachowany zostanie, gdyby się 11 
ziściła nadzieja, że Porta z własnego natchnienia przeproś domn 
dzi reformy, tyczące obchodzenia się z własnymi chrzęści* Li. 
skimi poddanymi, które konferencya uznała jako potrzebę 8f — 
łeczeństwa europejskiego. Gdyby oczekiwania nie miały 1 
urzeczywistnić, które pod tym względem odnoszą się do 
rzeczeń ze strony Porty i do zawiązanych z Serbią i Czar11'
górą rokowań pokojowych, w takim razie staraniem będzie 
du Mego jak dotąd tak i nadal, by w kwestyi, w której int®1 
Niemiec nie przemsuie uewnei. stałei linii zachowania 'przepisuje pewnej, stałej linii zachowania 
użyć swego wpływu ku opiece chrześcian w Turcyi i ku uf 
maniu pokoju europejskiego, przedewszystkiem zaś ku uf 
maniu i utrwaleniu własnych dobrych stósunków z połączą#



3
' zaprzyjaźni011®111* rządami. Przy tém dziel« pokoju liczę pe­
łen ufności na błogosławieństwo Boże.

Mowę tę przyjęli zebrani członkowie parlamentu 
oraz dygnitarze państwowi trzykrotnym okrzykiem na 
cześć cesarza, poczćm udali się członkowie parlamentu 
do gmachu parlamentu, gdzie krótkie wstępne odbyło 
się posiedzenie.

F R Â N C Y A.
$ Paryż. 21 lutego. Organa republikańskie wy­

stąpiły jak wiadomo od niejakiego czasu z ostremi ar­
tykułami przeciw prezesowi ministrów a nadto na posie­
dzeniach radykalnego stronnictwa również uderzano na 
p. Simona. Żale te były zdaje się uzasadnione, bo po­
żądany odniosły skutek. Na dzisiejszej radzie ministrów 
miał bowiem — jak głoszą w Wersalu — podpisać mar­
szałek Mac-Mahon dekret • przedłożony mu przez J. Si­
mona, składający 40 jeneralnych sekretarzy, prefektur 
i podprefektur z urzędów i mianujący w ich miejsce 
samych republikanów. Marszałek Mac-Mahon czytając 
długą listę miał powiedzieć, że nigdy jeszcze nie pod­
pisał naraz tyle dymisyi, na co mu odparł prezes inini- 
stów: „Pardon, après le 24 mai“.

W niemieckićj ambasadzie odbył się dzisiaj zapowie­
dziany urzędowy wieczór, na którym obecnymi byli mi­
nistrowie z swemi żonami, wiceprezes rady państwa An- 
dral, prefekt Sekwany Duval, prefekt policyi Voisin z 
żoną, dyrektor politycznego wydziału spraw zagranicznych 
Desprez, jeneralny adjutant margrabia d’Abzac, jeneralny 
sekretarz prezydentury wicehrabia d’Harcourt i wszyscy 
członkowie niemieckiego poselstwa. Po obiedzie nastą­
piło uroczyste i świetne przyjęcie, na które przybyli 
marszałek Mac-Mahon i król hiszpański Franciszek, 
wszyscy w Paryżu obecni książęta orleańscy i książniczki 
tegoż domu, oraz całe ciało dyplomatyczne. W pałacu 
ambasady niemieckićj stawiło się nadto wiele znako­
mitości urzędowego świata paryzkiego oraz wiele znako­
mitszych osobistości zagranicznych poselstw.

Wybór mera Bonnet Duverdier najradykalniejsze- 
go członka stronnictwa nieprzejednanych, — na pre­
zesa paryzkićj rady gminnćj, nie mile dotknął zacho­
wawcze koła. Monitor upomina skutkiem tego senat, 
aby wytrwał na swem zachowawczćm stanowisku.

Telegram nadeszły w dniu dzisiejszym z Marsylii do 
Paryża, donosi o zebraniu się tłumów robotników bez 
zatrudnienia przed tamtejszą prefekturą i zàburzeniach 
ztąd powstałych. Policya zmuszoną była wystąpić ener­
gicznie i rozpędzić buntujące się tłumy. Wojsko skon- 
sygnowano w koszarach z obawy, aby zaburzenia się nie 
powtórzyły. — P. Thiers zachorował niebezpiecznie.

T U R C Y A.
# Carogród, 20 lutego. Wiedeński Tagblatt 

zamieszcza pod dniem dzisiejszym następującą, trochę 
sensacyjnie brzmiącą wiadomość : „Z Carogrodu nadeszły 
wczoraj najfatalniejsze doniesienia. Edhem jest bez ża­
dnego znaczenia. Czego nigdy jeszcze nie było w Tur- 
cyi (od buntu paszy dziedzicznego, czyli janiczarów) 
stało się obecnie; załoga jest z sobą w niezgodzie i po­
dzieliła się na koterye. Obawiać się należy każdćj 
chwili zmiany tronu. Reszad pasza chciał już przed 
czterema tygodniami nakłonić Midhada do detronizacyi 
swojego brata, dzisiejszego sułtana. Przedewszystkićm 
są ruchliwymi zwolennicy Jussuffa Izzeddina. Wojna 
domowa może wybuchnąć każdćj chwili. Do tćj przy­
łączy się walka socyalna. Być może, iż ostatnia prędzćj 
jeszcze wybuchnie. Nędza wszędzie niesłychana. Suitan, 
który w czasach ostatnich oddawał się niesłychanie ży­
ciu rozwiązłemu i żył jeno wśród najwyuzdańszych orgii, 
zapadł na umyśle. Są zresztą liczne znaki, iż w Caro- 
grodzie zanosi się na rzeczywiste przewroty i ze tron 
sułtana się chwieje. Biuro prasowe tureckie dokłada w 
tćj chwili wszystkich starań, aby uciszyć niepokojące 
pogłoski o zdrowiu sułtana.“

O E d h e m i e pisze następnie specyalny ^respon­
dent carogrodzki do Kölnische Ztg. pod dniem 16 
lutego: Od wczoraj stanowisko Edhema poczęło chwiać 
się. „Już tydzień cały jak Midhad został pozbawiony 
wezyratu, a następca jego ciągle jeszcze urzęduje!“ 
Wołają ci, co po upadku Midhada prorokowali, że dla 
wezyrów rozpoczęła się era Abdul Aziza. W. wezyrat 
Edhema paszy uważanym tu jest powszechnie Za stadyum 
przechodowe. Edhem pasza nie posiada osobiście zbyt 
wielu zwolenników; brak mu zdolności do tworzenia 
klik i zdobywania sobie stronników. Na pochwałę jego 
atoli należy powiedzieć, że ani nie wcisnął się ani wpra- 
szał na dzisiejsze stanowisko, ni tćż zapoznawał donio­
słości urzędu, który piastuje. Jeśli mu się nie powiedzie, 
będzie mógł uważać się słusznie za ofiarę swej miłości 
ojczyzny, gdyż przyjęcie spuścizny po Midhadzie, i to 
wśród takich okoliczności, w jakich obejmował w. wezy­
rat Edhem pasza, może być poczytanćm za prawdziwą 
ofiarę. Ze wszystkich dyplomatów tureckich w chwili 
obecnćj on najwięcej troszczy się niezawodnie o los 
Turcyi. Na liście kandydatów na godność w. wezyra 
stoi dzisiaj trzech mężów: Dżewdet pasza, Reuf pasza i 
Mahmud Damid pasza. Ostatniego nazwisko poczyna 
być coraz bardzićj ucieleśnieniem ogólnego krachu. Gdy­
by Damad zadzierzawił pieczęć w. wezyra, w takim raj 
fie potęga sułtana doznałaby większego wstrząśnienia, 
niżby jéj mogły zadać wszystkie konstytucyjne zakusy

ningpost, Daily Telegraph poświęcają nie­
mieckiej mowie tronowej artykuły w duchu 
bardzo sympatycznym. Utrzymują one, ź" sło­
wa cesarskie wywołują wszędzie zadowolenie i 
nadzieję utrzymania pokoju.

O O Wcście. W numerze 69 pisma naszego 
r. z. obzoajomiliśmy czytelników z polemiką, jaka się 
z poszątkiem roku zeszłego wszczęła w świecie asekura­
cyjnym niemieckim z powodu wystąpienia Berliner 
Börsen Zeitung przeciw młodszym Towarzystwom 
zabezpieczenia na życie na wzajemności opartym. Fa­
chowa prasa asekuracyjna niemiecka wystąpiła od razu 
w obronie zaczepionych towarzystw i wykazała dowodnie, 
że atak Beri. Bör. Ztg. zawdzięczał swoje pojawie­
nie się konkurencyi akcyjnych towarzystw zabezpieczenia 
na życie, zawistnie patrzących na nader pomyślny rozwój 
towarzystw na wzajemności opartych. Zatarg artykuła­
mi B e r 1. B ö r. Z t g. wszczęty, zamierzonego skutku 
nie osiągnął, zaczepionym niesłusznie towarzystwom wcale 
nie zaszkodził, lecz owszem zwrócił się przeciw zacze­
piającym. Dalćj po dziś dzień prowadzona polemika w 
fachowćj asekuracyjnćj prasie niemieckićj doprowadziła 
do tego, że taż prasa, przez kilkunaście poważnych organów 
reprezentowana, stanowczo i wybitnie po stronie towa­
rzystw na wzajemności opartych stanęła, wykazując nie 
tylko wady, — ale i nadużycia mnogie akcyjnych to­
warzystw asekuracyjnych, u których spekulacya, zatćm 
zysk akcyonaryuszy główną rolę odgrywa.

Ta postawa asekuracyjnćj prasy niemieckićj w obec 
sprawy zabezpieczenia na życie w Niemczech — pody­
ktowała pismu Annalen des gesammten Ver­
sicherungswesens, w Lipsku wychodzącemu, (w 
Nr. z dnia 10 lutego b. r.), z powodu pomyślnego re­
zultatu czynności „Westy“ w r. 1876, który to rezul­
tat podaliśmy w nr. 16 naszego pisma z r. b. — nastę­
pujące słowa:

„Mocno nas cieszy, że możemy podzielić się z czytel­
nikami temi pomyślnemi wiadomościami o czynnościach 
„Westy.“ Są one jawnym dowodem zaufania, jakiem 
publiczność darzy młodsze, gorliwie i zgodnie z duchem 
czasu pracujące towarzystwa, wbrew najnikczemniejszem 
intrygom konkurencyjnym. O istocie asekuracyi w ogóle 
publiczność mało ma pojęcia, ale z łatwością umie od­
różnić towarzystwa, które tylko clicą za rzetelne ucho­
dzić, od towarzystw, które w rzeczywistości są rzetel­
ne mi, do któryoh to ostatnich iustytncyi w mowie bę­
dąca „Westa“ należy.“

Prywatny ttlecram Dzieanila Poaaistoio.
Berlin, 23 lutego, godz. 1 m. 55. W tej 

właśnie chwili uzasadnił dr. Komie rows ki w 
sprawie ks. dr. Kanteckiego podaną interpe­
lacyą. Przebieg rozpraw nad nią dość pomyśl­
ny, gdyż za interpelacyą przemawiają Wehren- 
pfennig, obaj Windthorsty i Lasker.

Zysk osiągnięty w ubiegłym roku z procentów po odcią­
gnięciu pozycyi biernych wykazuje czysty rezultat 1972 marki, 
z której to kwoty 1684 marek 50 fen. przypada wedle propo- 
zycyi zarządu do rozdziału na dywidendę 81/, proc, a 287 m. 
54 fen. do funduszu żelaznego.

W roku ubiegłym liczyła Spółka 345 członków z udzia­
łem 24,110 mar. Pożyczek udzielono 365,968 mar ; fundusz re­
zerwowy wynosił 4280 m. Cyfry te przedstawiają wcale korzy­
stny obraz rozwoju stowarzyszenia, — jeśli zważymy, że w r 
1867 rozpoczęło ono pracę przy 74 członkach z udziałem 1026 
marek, a udzieliło wówczas pożyczek 14,187 mar.

Podział zysku zatwierdziło walne zebranie w formie przez 
zarząd propouowauej.

Zebranie wybrało komisyą do zrewidowania rachunków i 
kasy, skład jąeą się z pp. Buszczyńs kiego, Cieszyńskiego i Ma­
zurkiewicza,

Wvlk>r zarządu odroczono do następnego walnego zebra­
nia, które odbędzie się dnia 25 bm. wedle zmiany ustaw.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na dzieło: Kniancypacya I równo­
uprawnienie kobiety złożyli prenume­
ratę:

6. Dr. Stanisław Gęlaki z Buku............................. Jty 5
7. Dr. Wł. Łebiński z Poznania............................. ....... 5

•
Na (liroaiukę żałobni} rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Żychliiiskiego złożyli 
przedpłatę:

330. Teodor Moszczeński z Wiatrowa................... .AT 10
331. Izabela z Kalksteinów Chłapowska z Gącza „ 10

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 50 i 
zawiera: Kwest&rz (drzeworyt.) — Kronika tygodniowa. — 
Wspomnienie z podróży po Kaukazie (dalszy ciąg.) — Kores­
pondencja od redakcyi. — Karol Siramler (z drzeworytem.) — 
Dwór w Skokach (drżeworyt.) — Ku schyłkowi (drzeworyt) — 
Marco Fosearini, dramat w 5 aktach. — Przegląd polityczny.
— Rysunki humorystyczne Franciszka Kostrzewaki“go (drzewo­
ryt.) — Aleksander Czekanowski (dokończenie.) — Szachy. — 
Rebus. — Złote runo (dalszy ciąg.) — Mestwin. — Korsyka 
(dokończenie.) — Siły wojenne Turcyi (dokończenie.) — Roz­
kwit sztuki muzycznej w Wenecyi. — Ostatnia z Rekenburgów 
(dalszy oiąg.)

— Towarzysza pilnych dzieci wyszedł z druku nr. 6 i 
zawiera: O biednym muzykusie i o lichu, które siedziało u nie­
go za piecem, przez Wacława Szymanowskiego. (Ciąg dalszy.) 
Gonitwa, wiersz przez W. z T. Horoszkiewiczową. — Bażant 
złocisty. — Tadeusz Kościuszko, przez Janka Płakania. (Ciąg 
dalszy.) — Od redakcyi. — Szarada, przez Maryą z Rusiłowa.
— Mikołaj Kopernik. — Nauki.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE.r Chłapowski 
z Bonikowa. Pani Skrzydlewska z Mechlina. Krzyżanówski 
z żoną z Raszkówka. Hr. Jezierski z Lwówka.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Henryk Rudnicki z Goł­
ków. Nowakowski z Karniczewa. Janicki z Celestynowa. 
Drwęski z Inowrocławia. Różański z Wielkich Siekierek. 
W. Jabłoński i I. Stroiński z Królestwa Polskiego. Panie 
Marya Gertig z Zedlitz i Marya Budzyńska z Gniezna.

Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

żąd.
Olźj rzep i o wy: per 100 kilo słabiej; — w miejscu 

71 50 i., na luty i luty-marzec 70.50 płac. — mar. ż., marzec- 
kwiecień —, kwiecień-maj 69.50 m. żąd., maj-czerwiec 70 m. ż. 
70 m. płac.

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów bez zmiany; w miejscu 52 m. ż. 
51 m. płacono, na luty i luty-marzec 53.— p. 53 ofiar., marzec- 
kwiecień — pł., kwiecień-mai 53.80 p. i ż., maj czerwiec 55.—, 
lipiec-sierpień 56.50 m. płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groeb

ciężki 
naj­

wyższa
WpA

. 19,60 18 80
19 60,18 80 
18 —117 30
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naj- I naj- I naj­

niższa wyższa niższa
aIatW A 

211 30 20,50 
21 
16

.1—20 KO: 
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17 701 17 ;40

60,15 20 
— 14 ¡80 
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80 14 ¡60 
40' 14 10 
501 13 180

17160 
15 50 
14 I — 
13 180 
13 30

17 ¡30 
14 80

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . . 
Siemię lniane

piękny 
A
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30

40

poił, to war.

29
29
23
25

75
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50
50
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20
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50
22
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O pochodzeniu Edhema dziwne obiegają opowieści, 
o* (Tu korespondent przytacza szczegóły mnićj więcćj iden­

tyczne z podanemi już dawnićj przez nas szczegółami.) 
Na konferencyi stał Edhem niewzruszenie przy zasadzie, 
że przedewszystkićm należy bronić honoru Turcyi i że z 
tym honorem nie da się pogodzić przyjęcie uchwał kon- 

¡ecif ie.rencyjnych. Z pełnomocnikami europejskimi wszedł 
zgo kilkakrotnie w zatarg, a hr. Chaudordy’ego dotknął na- 
pr* wet boleśnie, mówiąc, że jeśli Turcya ma na sumieniu 

okrucieństwa bułgarskie, to na sumieniu Francyi ciążą okru- 
sch» nocy św. Bartłomieja, dragonady rewolucyi i
-raje p'9^0 wymordowanych w czasie ostatnićj komuny. — 
rier® ^ównćm jćgo dziełem dokonanćm w czasie gdy był in- 
:aó R żynierem i ministrem, była budowa kolei żelanćj z Sku- 
a diit3r* d° Ismidu, koszta atoli tćj budowy nie stoją w stó- 
zkoślir-n^u z długością wynoszącą 91 kilom. Z baronem 
a kot Jtyrschem żył bezustannie na stopie wojennej. Gdy osta- 
jśoi^ ra.1 protegował - jawnie urzędników i robotników chrze- 
znu^ “Ciańskich, uwzględniał Edhem przeważnie żywioł muzuł- 

skutkiem czego niewielu tylko chrześcianom u- 
,sobe się zdobyć wyższe posady w ministerstwie budowli 
mie,4 Publicznych. Zasługą jego i cnotą nie małą, że mogąc 
si? « d6 WzboSaeić- pozostał ubogim. Nie posiada nic prócz 
’eści’ ,u w Carogrodzie, a gdy przed swojćm wysłaniem do 
M !na był bez miejsca, cierpiał nawet niedostatek, 
ały '
Lo pt 
Czar«
Izie

ad1'
liait
idzit
:h*
?a«i
ora*

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 23 lutego.

— * Teatr polski. Wczoraj: Córka pułku nie ró­
wnie lepiój i poprawniej była wykonaną, niż poprzednio-, publi­
czność z zadowoleniem słuchała tego pięknego utworu nie 
szczędząc oklasków dla p. Sikorskiej.

Jutro komedya Sardou: ćwiartka papieru. Sama 
komedya, i jej staranne przygotowanie i obsada, jak pewni 
jesteśmi sprowadzi liczna, publiczność.

W niedziele Szy llera i Laubego: Dymitr Samo­
zwaniec.

W przyszły tydzień z powodu jak się spodziewać należy 
licznego zjazdu obywatelstwa wszystkich stanów dyrekeya tea­
tru zamierza dawać codziennie przedstawienia i ułożyć jak naj­
lepszy repertoar.

Przy tej sposobności na liczne zapytania do nas skiero­
wane, odpowiadamy, że H a 1 k a przedstawioną ma być w ozar- 
tek 1 marca.

— * Na wydawnictwo książeczek dla ludu na Szląsku 
otrzymaliśmy za pośrednictwem p. Wit. Jaraczewsklego 
marek 27 ze składek z wieczorka inowrocławskiego pochodzą­
cych, oraz od dr. Wlazło ws kiego z Zbąszynia 2 mr., razem 
złożono 407 A 71.

— * Walne zebranie tutejszego Towarzystwa poży­
czkowego dziś o godzinie 7 wieczorem w lokalu Tow. prze­
mysłowego; przypominamy o tern członkom Towarzysta poży­
czkowego przekonani, że licznie się na zebranie stawią a tern 
samem dowiodą, że stan tej instytucyi żywo ich obchodzi.

— * Tutejsza dyrekeya policyi podaje w drugostronnym 
anonsie do publicznej wiadomości, że ulica przy tamie Berdy- 
chowskiej musiała być zamkniętą z powodu wzrostu wody w 
Warcie i że komunikacya odbywa się teraz ulicą Wałową po­
między Warszawską a Kaliską bramą.

— * Ks. wikaryusz Nowak z Czempinia zawezwanym 
został na termin przed deputacyą karną kościańskiego sądu z 
powodu nieprawnego pełnienia funkcyi kościelnych.

— * Lulu. Dziennik Le Soir opowiada, że były prince 
imperial starał się przez p. Rouhera u rządu francuskiego, aby 
jak każdy obywatel Francyi mógł zadość uczynić obowiązkom 
wojskowym. Na to oświadcza p. Paweł Cassagnac w Pays, ze 
znaną swą arogancyą, że cała ta historya jest zmyślona. „Ksią­
że cesarski“ nie ma obowiązku stawać do wojska, ponieważ nie 
znajduje się w normalnych stosunkach, jak każdy inny obywa­
tel. Jeżeliby chciano do niego zastosować prawa, musianoby 
zacząć od uznania go dziedzicem tronu francuskiego, który 
ojciec jego otrzymał na mocy plebiscytu, co nie może być zni- 
weczonem uchwałą jakiegoś parlamentu. Książąt z domów pa­
nujących stawiać na równi z ogółem poddanych, jest zasadą 
republikańskiej teoryi, a nie monarehicznej. Lecz zdanie repu­
blikanów niewiele nas obchodzi. „Książe cesarski,“ jako przed­
stawiciel wielkiego rodu, jest nadzieją wszystkich uczciwych 
Francuzów i nie może się wdawać w poziome drobnostki co­
dziennego życia. Jeżeli powróci do Paryża, to zapewne nie ja­
ko „rekrut“ lecz jako „oesarz.“|

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 24 lutego Macieja, 
w kalendarzu słowiańskim Rogusza.

Wschód słońca o 7 godzinie minut —, zachód o godzinie 
5 minut 27.

Dnia 24 lutego 1582 zdobycie Dorpatu. — 1793 manifest 
króla pruskiego przeciw Gclańskowi.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 23 lutego.

Poznań, 23 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: cicho.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

luty 161—■ nom., luty-marzeo 161, na marzec-kwiecień 161, 
na wiosnę 161.—, kwiec:eń-maj 162.----- , maj-czerw ec 162, czer­
wiec-lipiec —.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na luty 53 20—, marzec 53.60—, kwiecień 54.40, kwiecień-maj 
54.90, maj 55.40—, czerwiec 56.20.—, lipiec 57.—, sierpień 57.70 
m. żąd.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51 90 pl.
Żyto: bez handlu. Cena wypowiedź i regulac.----- m.

luty —.—- nom., luty-marzec---------nom., marzec-kwiecień
—.— nomin., na wiosnę----- nomin., kwiecień-maj —.— nom.,
maj-czerwiec — nom.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53 20 m., 

na luty 53 20.—, marzec 53.60—, kwiecień 54.40, maj 55.20—,
kwiecień-maj .54 80-54.90, maj-czerwiec----- czerwiec 56.—
lipiec 56.80.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.90 m.
Wypowiedziano —,— litrów.
(W.) Poznań, 23 lutego. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

Ceny targowe ’ o w a r
w mieście Poznaniu 

dnia 23 lutego 1877 roku.
piękny. średni. ! pośledni.
Mark. fen. 1 mark. fen. | mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 10 50 9 40 9 _
Żyta....................- - - 8 60 8 10 7 90
Jęczmienia. . . - - - 7 65 7 20 6 90
Owsa.... - - - 7 40 7 _ 6 90
Grochu do gotow. - - - 7 20 7 10 7

„ na paszę - - 6 50 6 40 6 30
Rzepiku zimowego - - - — — — — —
Rzepiu zimowego - - - — — — _ _
Rzepiku latowego - - - — — — _ _
Rzepiu latowego - - - — — — — _ _
Tatarki - - - — _ _ _ _ _
Kartofli - - - 1 80 1 70 1 60
Wyki - - - — — —
Łubinu żólt. - - - — _ _ - _

„ niebiesk. - - - — _ _ _ ■ ■
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 70 — 65 60 _
Koniczyny białej 70 — 65 _ 60 _
Grochu białego - - - — — — — — - —

Berlin, 21 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój. 
Pszenica stale. = Termina trzymają się. — Wypowie­

dziano —— ctr. — Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi.--------- z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ton mieś. —.— pł., cena przecięć.
----- płac., na luty — płacono, łuty-marzeo — płac., marzec-
kwiecień ----- płacono, kwieeień-maj 224.5-225 płacono, maj-
czerwiec 224.5 płac i ż„ czerwiec-lipiec 225 płacono, lipiec- 
sierpień — pł.

Żyto loco ocięż. handel przy niższ. cenich. Term, bez handlu. 
Wyp. 1,000 ctr. Cena wypowisdaialna 161.5 marek per 1000 kil. 
Loco 156.-182 m. wedlp gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku pł., stare rosyjskie 162.-163 m. z szpiebrza pł.
nowe rosyjskie 156-163. marek z kolei płacono,----- nowe
polskie--------- m. z kolei płacono, — krajowe 175-183. m. z
kolei płac., na ten miesiąc —.----- . płacono, cena przecię-
oiowa----- , luty-marzec —.—.— pł., marzec-kwiecień —-----
płacono, kwiecień-maj 163.5— płacono, maj-czerwiec 160.5 
pł., czerwiec-lipieo 159.5 pł., lipiec-sierpień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco ceny mato zmienione. Termina bez handlu.
Wypow.----- otr. Cena wypow. — m. per 1000 kil. — Loco
120-167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, luty-marzec — płacono, marzec-kwiecień 
— płac., kwiecień-maj 154 nomin., maj-czerwiec 155 nom., 
czerwiec-lipiec 156 nom., lipiec-sierpień 153 pł.

Kukusudza trzyma się. Termina bez obrotu. — Wy­
powiedziano ----- cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo.
Loco stara 130-139 nowa 122-130. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 128. z kolei płac., stara mołdawska —, węgierska
----- z kolei płac., na ten miesiąc — pł., luty-marzee-------pł.,
kwiecień-maj 133 żąd, maj-czerwiec----- pł.

Mą aa rżana słabiej. — Wypowiedziano----- ctr. Cena
wyp. —.— m. per 100 kilogr. Nr. O i l per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.25—.— płacono, 
cena przecięć. —.— marek, na luty-marzec 23.10—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.-05-23.— płac., kwiecień-maj 23.05-23.— płac.,
maj-czerwiec 23.05-23.— pł., czerwiec-lipiec —.----- .— pł., lip.-
eierpień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy —— m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy spokojnie. — Wypowiedziano z beczką 
71.8 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
74 marek, bez beczki 72.5 m., na ten miesiąc 72.5-------
cena przecięciowa------ marek, luty-marzec 72.5--------płacono,
marzec-kwiecień —- p., kwieeień-maj 72.2-71.8-71.9 p., maj-czer­
wiec 71.4—— pł., czerwiec-lipiec----- p., lipiec-sierpień — pł.,
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 67.6-67.7 płac., 
październik-listopad —.------. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej .skalny zniża się. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyacb o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 39 m.; na ten miesiąc 36-34— płac , cena przeć. —.—, 
luty-marzec 30—(- płacono, marzec-kwiecień 30— płac., kwie­
cień-maj 30 plac., maj-czerwiec----- pł., czerwiec-lipiec-------
płacono.

Okowita trzyma się. Wypowiedz. —,— litrów. — Cena
wypowiedzialna----- marek. — Per 100 litrów a 100 prc. =
10,000 pr. z beczką. Loco----- płac., na ten miesiąc 55 2—
nom., cena przecięciowa — p., luty-marzec 55.2 nom., marzec- 
kwiecień ----- płac., kwiecień-maj 56.5-56.6 płac., maj-czerwiec
56.7- 56.9 płac., czerwiec-lipieo 57.7-57.9-57.8 p., lipiec-sierpień
58.8- 58.9 p, sierpidń-wrzesień 59.4-59.6-59.4 p., wrzesień-paźdz.

Okowita per 100 litrów 4 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 54.5—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 0 29—27.—, nr. 
0 i 1 27.-26.

Mąka rżana nr. 0 26.00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

iiursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 22 lutego.)

SZCZECIN, 22 lutego 1877.

j intc' 
mia 
a ut( 
a uU
ICZüP

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Londyn, 29 lutego. Standard, Mor-

(J. N.) TORUŃ, 21 lutego. W ubiegłą niedzielę odbyło 
śię doroczne walne zebranie Towarzystwa pożycz.kowego. Spra­
wozdanie z czynności i obrotu za rok 1876 odczytane przez 
kontrolera p. Rogalińskiego stwierdza i w ubiegłym roku 
pomyślny rozwój interesów towarzystwa i dodatni wpływ jego 
na stosunki kredytowe naszej klasy rękodzielniczej i drobnych 
przemysłowców. Świadczy o tem wymownie ta okoliczność, że 
na 1254 'weksli, znajdujących się w portfelu Spółki przez ciąg 
ubiegłego roku — 956 weksli nie przenosiło kwoty 100 talarów 
pożyczki; a zatem w bardzo przeważnej części tylko mniej za­
można warstwa społeczeństwa korzystała z kredytu w Spółce. 
Objaw to, przemawiający korzystnie za kierownictwem stowa­
rzyszenia, które operacye swoje prowadziło głównie w kierunku 
stanowiącym właściwe pole działalności naszych Spółek po­
życzkowych.

Niemniej ważnym jest nacisk, jaki sprawozdawca położył 
na rubrykę depozytów czyli oszczędności, składanych w kasie 
Spółki drobnemi kwotami przez niezamożną ludność. Pierwszy 
raz spotykamy w sprawozdaniu dość szczegółowa statystykę 
tego działu.

Podajemy tu odnośne cyfry:
Kont depozytowych, tj. osób składających swe oszczędności 

do kasy Spółki było w ciągu 1876 r. 264 — a w tej liczbie 106 
pozycyi nie przenoszących 20 marek. Pojedyńczyob wpłat, po­
cząwszy od 50 fen., było 709. Saldo na rok bieżący wykazuje 
sumę oszczędności resp. depozytów na 51,822 mar. 78 fen. 
Spółka płaci procent od oszczędności począwszy od 1 marki 
deponowanej.

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 22 lutego.
Pszenica: 189-210 m 
Żyto: 148-165 m.
Jęczmień: wielki 148-154, mały 136-146 m.
Owies: 136-155 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-136 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 5150 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 21 lutego 1877.

8 marek 40 fen. do 8 marek 93 fen.

Pszenica stałej
na kwiecień-maj............ 222 50
na maj-czerwiec............. 225 —

Żyto stałej 
na luty-marzec . . : . . 157 50 
na kwiecień-maj ..... 158 
na maj-czerwiec............ 157 —

Olej, rzep, słabo
na luty........................... 71 —
na kwiecień-maj............ 70 75
na wrzesień-październik 66

BERLIN, 22 lutego 1877.
Pszenica stale

na kwieoień-maj............ 226 50
na maj-czerwiec............ 226 —

Okowita cicho 
w miejscu ....
na luty ...............
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Owies
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Olej skalny 
w miejscu . . , . 
na luty. ......

54 —
54 50
55 30
56 20

153 —

15 25 
15 —

85 funt, pszenicy
80
70
50
90

100
100
100

1

żyta
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . , 
kartofli 
si na . . 
słomy . .
masła . .

6
5 
3
6 
1 
2 
2

73

60
50
90
25
25
80
80

85

50

50
10

1 mendel jaj .... —
Giełda wrocławska, 22 lutego.

Koniczyna czerwoną: stale; poślednia 45-52, średnia 
55-63, piękna 66-73, wys. piękna 76-79 m.

Koniczyna biała: słabo; poślednia 45-56, średnia 
60-65, piękna 68-72, wys. piękna 75-83 m.

Żyto: per 1000 kilo bez interesu; na luty i luty-marzec 
152 żąd., marzec kwiecień —, kwiecień-maj 156.50 żąd. i płac., 
maj-czerwiec 159.50 m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 197 marek żądano, na kwiecień- 
maj 208 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 133 marek żądano, na kwie­

cień-maj 138, maj-czerwiec 142 m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania ----- m., na paszę

------ marek płacono.

Żyto stale
w miejscu.................. ..
na luty-marzec.............
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............

Olej rzep, słabo
w miejscu.................. ..
na kwieeień-maj............
na wrzesień-październik

Okowita stale
w miejscu .....................
na luty-marzec............
na kwiecień-maj . . . . . 
na maj-czerwiec............

161 50 
163 
161

71 — 
67 90

54 60
55 50
56 70
57 —

Owies
na kwiecień-maj............

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. Io8y z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . ,
71/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy........................

Uspos. słabe.

154 50

86 60 
92 25
94 40
95 20 
98 25 
72 —

100 10 
12 — 
13 — 
63 30

253 90
55 80

247 — 
391 — 
127 50

; Giełda berlińska, 22 lutego.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pł„ na 
luty —.— marek płacono, kwiecień-maj 225j-226E maj- 
czerwiec 225.50-226, czerwiec-lipiec 225-226.50 m. pł.

Żyto per 1000 kilo- w miejscu 155-184 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 162-163 ze spichrza, nowe rosyjskie 155-163
z kolei, krajowe 175-183 m. ż dworca, polskie----- — m z kolei,
na luty —.------ plac., luty-marzec 162.—, maj-czerwiec 161,
czerwiec-lipiec 160.50, na wiosnę 163-J m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 120-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 125-150. pomorski



160-162, wsohodnio i zacbodnio-pruski 140-155—, szląski
153-162, nadp. galicyjski--------- , czeski 157-182, węgierski
138-140— marek z dworca płacono; — na luty — płacono, 
na wiosnę 154, maj-czerwiec 155, czerwice-lipiec 155 m. nom.

Groch per 1000 kilo do gotowania 150-186, na paszę 
135-147 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa----------.stara
---------  m. wedle gat. pi.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 71. marek bez 

beczki pł.; na luty i luty-marzec —marzec-kw. —, kwiecień-

dnienia i bypocliondri. . .
Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy.

Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd. .

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za */, funta 1 Mr. 80 fen., 1 iunt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wieln dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Woiss — Czerwona apteka, Krug 
i Fabriciuaa i u Ryszarda Fischera.

tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
rudzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sboreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Breban i wielu innych wysoko postawionych °sob 
posyła się franko na żądanie. , (580b)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki.

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des lles.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech

używam szacownej Reyąlesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony. _,.... , .
Nr. 64210. Margrabina Breban uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu-

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, sko­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, saumowi w uszach, stabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­

szki pł.; na luty i luty-i 
j 71.5, maj-czerwiec 69.8 m. płacono.ii,w. łukwj-w«.»»* - --— p*a

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 37 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.6 mar. płac., 

na luty i luty-marzee 55 2 nominalnie, kwiecień-maj 56.5-8, 
maj-czerwiec 56.7-57 płac., czerwiec-lipiec 57.8-58 m. płacono, 
lipiec-sierpień 58.8-59.

Berlin, 22 lutego. Mąka pszenna nr. 00 ----- , nr. 0
2900-27.00, nr. 0 i 1 27 00-26.50 m.; rżana nr. 0 26.00-24.00 

0 i 1 23.50 22.50 m.

maj

nr.

MAGAZYN MĘZKIE J GARDEROBY
J, & A. WITKOWS

w Poznaniu Berlińska nl. Sr. 1
poleca na zbliżającą się

dopiero co otrzymany bogaty wybór

krajowych i zagranicznych. Wszelkie zamówienia wykonywa podług najnowszych żurnali paryzkich, spiesznie, akuratnie i p CC

umiarkowanych« -w (1040)

Der Wasserstand der Warthe ist in dem 
Grade gestiegen, dass die Strasse am Berdy 
chower Damm überfluthet wird und hat ge­
sperrt werden müssen.

Für die Dauer der Sperrung gebt der Ver 
kehr Über die Wallstrasse zwischen dem War­
schauer und Kalischer Thore. (1031)

Posen, den 21 Februar 1877.
Her Polizei Präsident. 

I. V.
Sclioen.

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów.

Na Walne Zebranie
członków Towarzystwa Pomocy Naukowej

imienia

Świeżego dorsza 
morskiego odebrał

A- Cichowicz.

Karola Marcinkowskiego, 
które się odbędzie w Środę dnia »8 lutego o godzinie llćj, 
na wielkiój sali bazarowej, zaprasza uprzejmie członków Towarzystwa i przy­
jaciół uczącój się młodzieży «•. . '

Dyrekcja Tow. Pomocy Naukowej.

_£

Na skrofuły i Rachitis
poleca się

Dr. med. Tschoertner
fikarz homeópata.

Wrocław, Sadowaslrasse Nr. 2. 
Dla zamiejscowych listownie. (727)

Antykwamia jE. Callieia
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

Doflaffluf io tism teiefeo
wydania Dmochowskiego.

Rnbrycelli areydyecezyi gnie- 
źnieńsltićj z lat 1763—1796, 
1798 — 1822, 1824, 1822 — 1828, 
1835,1838—1839,1841,1843,1844 
1847.

Przegląda Poznańskiego po­
jedynczych tomów lub zeszytów

Rogalińskiego Józefa dz. p. n
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Rubrycelli dyecezyi poznan 
sklój z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Encyklopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800

Rardzo przedni Alxer.

olej dojedzenia
poleca (1035) i

Ludwik Olinstein.
Wędzone (

śledzie łososiowe
w całych beczkach, na kopy i poje- i 
dyńczo poleca tanio (510)

Izydor Buscli i
Sapieżyński plac Nr. 2.

Gliniane „
rurki do drenowania
v jak najlepszym gatunku aż do 6 ca- 
i objętości poleca bardzo tanio i uprasza 

o wczesne łaskawe zamówienia na nie.
Cegielnia parowa Obrzyca. 

Paweł Cohen Lipowa ul. 3. 
Próby i cenniki darmo. (747]

1 wszelkie ele* pie­li nla nerwowe,
. każdej chwili ustę- 
j pują P° użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w P,oznaniu w aptece dra HïitnlLiewi- 
mb, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. ftalleyo i Śpiew. (9

Silesia, Stowarzyszenie faW • ciieinicznycti
w Saarau (Stać. Wrorł. Frybur. kolei), Wrocław (Sweidn. btadtgr. 12) 
i Merzdorf (nad szlązką górską koleją).

Pod gwarancj ą treści polecamy nasze znane preparaty na­
wozowe oraz różne używane nawozy.

Próby i cenniki na żądanie franco.
Polecenia po cenach fabrycznych przyjmuje pan Hermann Mireis 

we Wrześni.

i Haffllmusfco-aaiflryŁTflwjfc.WMiętowej.

Bezpośredni8 pocztowo-parowa żegluga
1 pomiędzy

lamburgiem a Nowym Yorkiem
z zawijaniem do Havre, za pomocą przepysznyćh niemieckich 

pocztowo-parowych okrętów:
Herder 21 lutego. Wieland 7 marca. «Seller* 21 marca, 
Fri»i» 28 lutego? Cimbria 14 marca. Swewla 28 marca. /

i daldj regularnie co irodę.
Ceny pw-»—»¿y« X kajuta M. 80«, II kajuta M.800, międzypokład M. I«O.

Między 099)

Hamburgiem a Indyami Zachodmemi
do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zachodnich 

i wybrzeża zachodniego Ameryki
bearing 22 lutego. Vandalia 8 marca. Allemannia 22 marca. 

iSdaléi regularnie dnia 8 i 22 kaidego miesiąca.
Bliższych wiadomości co do frachtu 1 podróży podaje pełnomocnik jeneralny

August Bolten , Wm. Miller’a nastp. w Hamburgu.
i AdmlrsHtatStr Ar. 88/84. (Adres telegramu: Bolten 
I iako tćż w Poznaniu konces. agent L. Kletschofl, Kramarska ul. Nr. 1, w Kor

niku Izydor Spiro, we Wrześni Abraham Kantorowicz, w Lesznie Bracia 
Jacubowscy, w Kępnie Salomon Elsner, w Rogoźnie Julius Geballe, w Obór- 
nikach Hugon Marquard.

r.T.T.TŁT^A»^4lHVAAA.xwvxnAOAruvv

Za pozwoleniem król, ministerstwa spraw wewnętrznych 
odbędzie się w połączeniu z targiem na konie

w dniu 27 kwietnia 1877 r.
Pierwsze wielkie losowanie komw Inowrocławiu-

Do wylosowania przeznaczono: 1) Główna wygrana:
elegancki ekwipaż z 4 końmi 

i uprzężą
wartujący 10,000 Marek.

40 koni
wierzchowych i powozowych

krwi szlachetnej oraz inne wygrane.
Wydanych będzie 20,000 losów po 3 Marki i jeneralny

debit tych losów oddano domowi bankowemu A. Molling 
w Hanowerze, do którego zamówienia przesyłać należy 
i gdzie odbiorcy większej' partyi losów zgłaszać się powinni 
do przejrzenia warunków.

KOMITET
Grabski. HSnscli. Ilraszewski. Katli. 

Podpułkownik v. Sclson. Hr. Solms.

II 0 G G, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż J kdyny_preparatob.

PILULES )PËP$ll<e H OGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

' r'PIGOŁk" HOGGAP:dpEPSlSY * P01»“*-“! pSrtlM* w
-przeciw słabościom żołądka powikłanym nledokrwlstoid», niemoc» ogółu», ete., bardzo H 

r™’piGUŁKI HOGGA z PEPSINY w pouczeniu z Iodarum itlata nlepodlegajjcym razkla

żelazo wywieraj» ha żol»dek osób nerwowych 1 drażliwych - Pigułki Hogga sprzedaj» się Je-
Uynie we flakonach trójgraniastych 1 znajduj» się w głównych aptekach.

Dostać można;w Poznania u aptece Dra . iiiihwi«mb

Eleganckie

i " '
kunie

wierzchowe i do zaprzęgu
nadeszły i są na sprzedaż u (1044)

Zygmunta Krain
Strzałowa ulica 2.

Dla wiadomości p. p. Dominiów, włas- 
cieieli domów, budowniczych itd. itd. 
Ofiaruję i rozsyłam do każdej stacyi kolejo­
wej. Wapno dla mularzy i do na- 
wozów, w najlepszym gatunku. (942]
Hermana Jaroscbek

Wapiennia w Goślinie na Górnym Szlązku. 
Do wydzierżawienia każdego czasu

folwark
na Bielanach pod Krako wem nad Wis­
łą z wszelkiemi budynkami, gruntami blisko 
307 morgów, inwentarzami, znacznym stawem 
i cegielnią o trzech piecach.

Bliższa wiadomość na miejscu w klastorze 
O. O. Kamedułów lub u adw- Dr. Wędr~ 
chowskiego w Krakowie. (10

zaopatrzony w dobre świadectwa i dokładny 
w swym zawodzie, poszukuje miejsca i na żą­
danie może się sam przedstawić. (1032)

Jakób Konieczny.
owczarz w Crozdowie pod i*zesiiią»
Inspektor gospodar.

i trzez'wy, pilny i energiczny, doświadczony we 
i wszystkich gałęziach rolnictwa, w dobre zao- 
’ patrzony świadectwa, mówiący po polsku i 

po niemiecku, poszukuje od Igo marca lub 1 
kwietnia, jako taki, samodzielnej posady. Łas­
kawe oferty uprasza się przesiać pod 
adresem: E. łteiss, Pruski Oó.vUarg w Gór­
nym Szlazkn (Preusisch Oderberg in Ob« 
Schlesien.J_________________ (1034)

gospodarczy, żonaty z małą familią, wolny 
od wojskowości, który 21 lat jednym zarzą­
dzał majątkiem a który na żądanie kaucyą 
złożyć może, poszukuje od 1 lipca rb. stoso­
wnej posady. Bliższa wiadomość pod lit. II. 
B. Skalmierzyce post, rest Ir. (1037

Ekonom
bez rodź, w średnim wieku życzy sobieprzyjąć 
miejsce Igo kwietnia rb. w domu spokojnym 
potrafi się całkiem gospodarstwem zająć, w c&- 
e niewymagający można się na niego zdać, 

Łaskawe oferty Ślusarska ul. Nr. 5. u pana 
Wojciechowskiego.________ (1Q25i

FOLWARK
mający około 560 mórg pszennej kujawskifej 
zemi z wiatrakiem i gościńcem jest dla sto- 

1 sunków familijnych do sprzedania lub wydzie- 
irzawienia. Bliż. wiad. udzieli Ł. 
g enskl w Giżewie p. Kruświcą. [1039

Inspektor gosp.
który samodzielnie zarządzał majątkiem prz« 
lat 19, władający językiem niemieckim i pol­
skim, znający dokładnie drenowanie i niwę- 
lacyą, poszukuje dla zmiany stósunkow, od 
1 lipca innego miejsca Oferty nadsyłać na­
leży do pana Slegfrieda Lubezyn* 
gktego w Poznaniu.____________[ 1020)

ii grono hi
żonaty w sile wieku wykształcony w swoim 
zawodzie praktycznie jako i teoretycznie, o- 
party na najlepszych zaświadczeniach i ręko- 
mendacyach, zarządzający znacznym majątkiem) 
poszukuje od Igo kwietnia lub Św. Jana od­
powiedniego stanowiska w Księstwie Poznań- 
skiem albo Królestwie polskćm. Łaskawe o- 
ferty uprasza się pod adresem I*. P. Poste 
restante Radóuiuo Prusy Zachodnie. 

(950)

Dzierżawy
poszukuje się z kapitałem 18,000 M, 
Bliższćj wiadomości udzieli'fekspedycya 
Dzień. Pozn. pod Nr. 998.
Wilhelmowska ulica löäi

w domu Liszkowskiego \na! III piętrze po­
mieszkanie o 4ch pokojach jod 1 kwietnia 
lub zaraz do wynajęcia. 1 (ly°6j__

Guwerner,
ohecnie/w miejscu, w jak najchlubniejsze, kil 
koleinie ¡świadectwa zaopatrzony i, dzieci nieco

Urzędnik gospodarczy,
samodzielny, kawaler, lat 30, od wojskowości 
wolny, poszukuje od 1 lipca br. miejsca 
w Księstwie lub Królestwie. Adres ® ‘
naltoulewlce-___________

Pisarza, gospodynie, pannę służącą i. t. d- 
poleca

Stuwczyiiska-
(1043) Młyńska ul. 26. __.

HRządzców
pisarzy, gorzelanych i leśniczych ty«*O 
dobremi rekomendacyami poleca biuro z^e
A. Fontowicza w Bazarze. _______ (I04oj_,

Wszelkiego rodzajiTsłużbę, urzędników

n^oroid. regulują Odpływy «n®l®«, wamij Obgahizmy wyokb- 
PA»i osłabiorb, niesprawiając nigdy Zatwabdzihia.

Dostać można w znaczniejszych aptekacn. . ..
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et <?, ulica Racme, ł&.

czytać i pisać umiejące, w 2 latach dc, Kwln- 
ty przysposabiający, Szuka od AYiclklój nocy 
rb. pomieszczenia. Gdzie ? wskaże, oraz przed­
łoży kopie świadectw Exp Dzień. Pozn. pod
Nr. 1021.
Nauczyciel muzykalny,
mogący przysposobić chłopca do tercyi 
znajdzie zaraz zatrudnienie.; Zgłoszenia:

Zboralski, Pleszew- (1029)

WSzeiKiegO rouzaju Siuzuę, - .
ogrodników, kuchmistrzów, kneliara’ 
guwernantki, gospodynie i mamki poi®

F. Ćlioryiiska^
[1042)__________ Klasztorna ulica 1- ___-

Interesowanym osobom donoszę,
rozpoczynam kurs nowy 
przyjmuję. (10. J

Warhaueh z Szczepańską

ESSSSSSBSgZSSa-.
Teatr jolski i osiroflzie Potoeti#

W POZNANIU.
W sobotę dnia 24 lutego 1877

riniViow, i „«kładom drukami J. 1. KraszewskieEO (Dr. W. fcebióski) w Poznaniu.

¡as Y-------------------¿ _ i W sobotę dnia 24 lutego ■
ĆWIARTKA PAPIER11

lie cukiernia (1011) i VnmPïlva w 3 aktach. -,poszukuje cukiernia ,

T. Wężyka
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